
  [image: ]


  Anna Pamuła

  Frederico Kuhl de Oliveira

  Krzysztof Gierak


  Portugalia


  W rytmie fado


  Wydanie 2


  [image: ]



  A tam, najwyżej, jakby u ciemienia


  lądu Europy – jest kraj Luzytanów,


  gdzie ląd się z wodą miejscami zamienia


  i Feb zasypia w głębi Oceanu.


  



  Luís Vaz de Camões, Luzytanie


  (przekład Ireneusz Kania)


  Autorzy przewodnika: Krzysztof Gierak, Frederico Kuhl de Oliveira, Anna Pamuła


  Aktualizacja: Krzysztof Gierak


  Redaktor prowadzący: Aurelia Hołubowska


  Redakcja: Sandra Trela, Aurelia Hołubowska


  Zdjęcia na okładkach: Winda w Lizbonie; © begemot | Depositphotos.com


  Projekt okładki: Jan Paluch


  Opracowanie kartograficzne: DAKA – Studio Graficzne


  Źródło pochodzenia danych kartograficznych:


  © OpenStreetMap contributors; www.opendatacommons.org/licenses/odbl


  Fotoedycja: Dawid Kwoka


  Skład: DAKA – Studio Graficzne


  Projekt okładki: hotmedia Jan Paluch


  Koncepcja graficzna serii: Dawid Kwoka, Wydawnictwo Bezdroża


  



  Wszelkie prawa zastrzeżone. Nieautoryzowane rozpowszechnianie całości lub fragmentu niniejszej publikacji w jakiejkolwiek postaci jest zabronione. Wykonywanie kopii metodą kserograficzną, fotograficzną, a także kopiowanie książki na nośniku filmowym, magnetycznym lub innym powoduje naruszenie praw autorskich niniejszej publikacji.


  Wszystkie znaki występujące w tekście są zastrzeżonymi znakami firmowymi bądź towarowymi ich właścicieli.


  Autorzy oraz wydawnictwo Helion dołożyli wszelkich starań, by zawarte w tej książce informacje były kompletne i rzetelne. Nie biorą jednak żadnej odpowiedzialności ani za ich wykorzystanie, ani za związane z tym ewentualne naruszenie praw patentowych lub autorskich. Autorzy oraz wydawnictwo Helion nie ponoszą również żadnej odpowiedzialności za ewentualne szkody wynikłe z wykorzystania informacji zawartych w książce.


  



  ISBN: 978-83-283-3163-1


  



  Wydawnictwo Helion


  ul. Kościuszki 1c, 44-100 Gliwice


  tel.: 32 2309863


  e-mail: redakcja@bezdroza.pl


  



  Księgarnia internetowa: http://bezdroza.pl


  Drogi Czytelniku!


  Jeżeli chcesz ocenić tę książkę, zajrzyj pod adres:


  http://bezdroza.pl/user/opinie/?bepof2



  Możesz tam wpisać swoje uwagi, spostrzeżenia, recenzję.


  



  Wydanie II


  Copyright © Helion, 2016


  
    
      	Poleć książkę


      	Kup w wersji papierowej


      	Oceń książkę

    

  


  
    
      	Księgarnia internetowa


      	Lubię to! » nasza społeczność

    

  


  Niezbędnik turysty zawsze pod ręką


  Godło Portugalii
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  Flaga Portugalii
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  Placówki dyplomatyczne


  Ambasady Portugalii w Polsce: ul. Ateńska 37, Warszawa; [image: ] +225111010; [image: ] www.ambasada-portugalii.pl.


  Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej w Lizbonie: Avenida das Descobertas 2;


  [image: ] +351 213041410;


  [image: ] www.lizbona.msz.gov.pl.


  Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Porto: Avenida Dom João II, Vila Nova da Gaia; [image: ] +351 223775199, ext. 399; [image: ] www.consuladopoloniaporto.pt; [image: ] w czw. 14.30–17.00, konieczne umówienie wcześniejszej wizyty.


  Konsulat Honorowy Rzeczypospolitej Polskiej w Albufeirze: Quinta da Bolota, Lote 4A; [image: ] +351 289580530.


  Godło Portugalii


  Flaga Portugalii


  Języki


  Język urzędowy: portugalski


  Popularne języki obce: angielski, francuski


  Klimat


  • podzwrotnikowy, w północnej części kraju wilgotny, w południowej – śródziemnomorski


  • średnia temperatura: w styczniu 8–10°C na północy, 11–12°C na południu, w lipcu od 22°C na północy do 27°C na południu


  • opady głównie zimowe


  Strefa czasowa


  UTC – zima, UTC + 1 – lato (o godzinę wcześniej niż w Polsce)


  Numery kierunkowe


  Do Polski: [image: ] 0048 (+48)


  Do Portugalii: [image: ] 00351 (+351)


  Telefon alarmowy


  [image: ] 112


  Przepisy drogowe


  • Dopuszczalne prędkości: 50 km/godz. na terenie zabudowanym, 90 km/godz. poza terenem zabudowanym, 100 km/godz. na drogach ekspresowych, 120 km/godz. na autostradach


  • Dopuszczalna zawartość alkoholu we krwi: 0,5 g/l (kierowcy zawodowi i początkujący – 0,2 g/l).


  • Używanie pasów bezpieczeństwa jest obowiązkowe.


  • Za rozmowę przez telefon podczas jazdy samochodem grozi wysoki mandat.


  Elektryczność


  • napięcie 220V/50Hz


  • wtyczki typu C, C-2, F


  Godziny otwarcia


  Choć godziny otwarcia zależą od wielu czynników, poniższe orientacyjne dane mogą znacznie ułatwić życie turysty.


  • Apteki czynne są z reguły od poniedziałku do piątku w godzinach 9.00–13.00 i 15.00–19.00; apteki dyżurne – 24 godz. na dobę.


  • Banki otwarte są od poniedziałku do piątku od 8.30 (lub 9.00) do 15.00.


  • Punkty informacji turystycznej czynne są zwykle pięć lub sześć dni w tygodniu w godzinach 9.00–13.00 i 14.00–18.00; w miastach o wzmożonym ruchu turystycznym – codziennie.


  • Urzędy pocztowe obsługują klientów zwykle od poniedziałku do piątku w godzinach 9.00–13.00 i 15.00–18.00; w większych miastach – także w soboty.


  • Sklepy spożywcze są z reguły czynne od rana do późnego wieczora (8.00–19.00, a nawet 20.00), te mniejsze często z przerwą na obiad, a centra handlowe do 21.00.


  Inne informacje


  • W Portugalii nie występują zagrożenia sanitarno-epidemiologiczne i nie wymaga się specjalnych szczepień.


  • Palenie papierosów w miejscach publicznych jest dozwolone.


  • Walutę można wymieniać w bankach i kantorach – najczęściej znajdują się one w centrach dużych miast i na lotniskach. Uwaga: pobierana jest niewielka prowizja.


  • Karty płatnicze i kredytowe są w powszechnym użyciu. Bardzo dobrze rozwinięta jest sieć bankomatów (multibanco).


  • Popularne są ekspresowe przekazy pieniężne (np. obsługiwane przez firmę Western Union; jej stanowiska znajdują się m.in. w wybranych oddziałach pocztowych oraz na lotniskach).


  • W Portugalii działają specjalne posterunki policji przygotowane do obsługi turystów: PSP Esquadra de Turismo. W Lizbonie taki posterunek znajduje się w centrum, przy Praça dos Restauradores, a w Porto przy Rua Clube dos Fenianos. Można tam bez problemu porozumieć się w języku angielskim.


  • Bardzo surowo karane są przestępstwa związane z przemytem i rozpowszechnianiem narkotyków.


  Przydatne zwroty


  Dzień dobry – Bom dia


  Do widzenia – Adeus


  Przepraszam cię / Pana / Panią – Desculpa / Desculpe-me


  Proszę (podając coś) – Por favor


  Dziękuję – Obrigado (mężczyzna) / Obrigada (kobieta)


  Słabo mówię po… – Não falo bem…


  Proszę mówić wolniej – Por favor, fale mais devagar


  Nie rozumiem – Não percebo


  Jestem Polakiem/Polką – Sou polaco/polaca


  Mam na imię… – Chamo-me…


  Czy może mi Pan/Pani pomóc? – Pode ajudar-me?


  Jak mogę dotrzeć do ambasady polskiej? – Come é que eu faço para chegar á embaixada polaca?


  Pomocy! – Socorro!


  Liczebniki


  0 – zero


  1 – um


  2 – dois


  3 – três


  4 – quatro


  5 – cinco


  6 – seis


  7 – sete


  8 – oito


  9 – nove


  10 – dez


  11 – onze


  12 – doze


  20 – vinte


  100 – cem


  1000 – mil


  1 000 000 – um milhão


  Jeśli lubisz przyrodę, koniecznie odwiedź


  • oceanarium w Lizbonie – największe w Europie (s. 157)


  • Parque Natural da Serra da Estrela obejmujący najwyższe góry kontynentalnej Portugalii (s. 277)


  • Parque Nacional da Peneda-Gerês – jedyny portugalski park narodowy (s. 401)


  • piaszczyste wyspy przy brzegu oceanu w obrębie Parque Natural Ria Formosa (s. 474)


  Jeśli lubisz zabytki, koniecznie zobacz


  • XVI-wieczny klasztor Hieronimitów w Lizbonie – perłę stylu manuelińskiego (s. 142)


  • zachwycające klasztory w miejscowościach Alcobaça i Batalha (s. 208, 211)


  • Convento de Cristo w Tomar – ogromny kompleks zamkowo-klasztorny (s. 243)


  • historyczne centrum Porto (s. 301)


  • Guimarães – malownicze średniowieczne miasto (s. 393)


  • wspaniałe fortyfikacje miasteczka Elvas wpisane na Listę UNESCO (s. 429)


  Jeśli szukasz malowniczych widoków, koniecznie zobacz


  • lizbońską panoramę Tagu o zachodzie słońca (s. 105)


  • park kulturowy w Sintrze z licznymi pałacami i przepięknymi ogrodami (s. 188)


  • urokliwe kamienne wioski aldeias do xisto ukryte wśród portugalskich gór (s. 289)


  • pokryte winnicami wzgórza regionu Alto Douro (s. 354)


  • Costa Vincentina z najpiękniejszymi plażami Portugalii (s. 465)


  • Serra de Monchique – tajemnicze góry regionu Algarve (s. 493)


  Jeśli szukasz śladów prehistorii, koniecznie zobacz


  • paleolityczne ryty naskalne w Vale do Côa (s. 376)


  • Obszar Megalityczny Almendres starszy o ok. 2 tys. lat od Stonehenge, powstały prawdopodobnie 7 tys. lat temu (s. 443)


  • skupisko megalitów koło Alcalar (s. 487)


  Zobacz koniecznie


  1. Lizbona


  Ma tę właściwość, że – czy oglądana zimą, czy latem – jest równie zachwycająca i zawsze zalana słońcem. Spacer mauretańskimi uliczkami Alfamy, przejażdżka żółtym tramwajem po stromych ścieżkach Bairro Alto, panorama Tagu o zachodzie słońca, a na deser chrupiące pastel de Belém – tego trzeba doświadczyć.
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  © Gustavo Frazao | Shutterstock.com



  Katedra w Lizbonie
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  © Taiga | Shutterstock.com



  Palácio da Pena



  2. Sintra


  Liczne zamki i pałace – mauretańskie, masońskie i nieodparcie kojarzące się z Disneylandem – wraz z przepięknymi ogrodami tworzą unikalny zespół, który wpłynął na rozwój architektury krajobrazowej w Europie.
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  © saiko3p | Shutterstock.com



  Klasztor w miejscowości Alcobaça



  3. Klasztory Alcobaça, Batalha i Convento de Cristo


  Klasztory regionów Estremadura i Ribatejo to trzy perły portugalskiej architektury: cysterska, gotycka i manuelińska. Wszystkie zostały wpisane na Listę UNESCO.
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  © Vadim Petrakov | Shutterstock.com



  Convento de Cristo w Tomar



  4. Uniwersytet w Coimbrze


  Wzniesiony na wzgórzu z widokiem na miasto Uniwersytet w Coimbrze przez ponad siedem wieków rozwijał się w sercu starego miasta. Na architekturze jego gmachów wzorowały się uczelnie w krajach portugalskojęzycznych, a pielęgnowane tu tradycje i zwyczaje są dziś dumą Coimbry.
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  © Krasnevsky | Depositphotos.com



  Uniwersytet w Coimbrze
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  © Vector99 | Shutterstock.com



  Linhares da Beira – jedna z kamiennych wiosek Serra da Estrela



  5. Parque Natural da Serra da Estrela


  Najwyższe góry kontynentalnej Portugalii zachwycają nie tylko ośnieżonymi szczytami, u stóp których przycupnęły kamienne wioski, ale też doskonałymi potrawami regionalnymi i ciekawymi historiami.
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  © Manuel Santos Ferreira | Shutterstock.com



  Serra da Estrela



  6. Porto


  Stolica północnej Portugalii to melancholijna królowa Douro. Po prawej stronie rzeki zobaczyć można strome uliczki, nad którymi powiewa kolorowe pranie, barokowe kościoły i historyczne centrum wpisane na Listę UNESCO. Na lewym brzegu ciągną się składy wina Porto, a panorama miasta zapiera dech w piersiach.
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  © samotrebizan | Depositphotos.com
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  © saiko3p | Depositphotos.com



  Dworzec św. Benedykta
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  © ah_fotobox | Shutterstock.com



  Winnice w okolicy Peso da Régua



  7. Douro


  Kraina wpisana na Listę UNESCO zachwyca krajobrazem zielonych wzgórz z tarasami winnic, wśród których wije się błękitna rzeka Douro.
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  © sergeypeterman | Depositphotos.com



  Schody wiodące do Sanktuarium Matki Boskiej Uzdrowienia w Lamego
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  © jorge pereira | Shutterstock.com



  Ryt naskalny



  8. Vale do Côa


  Ta niepozorna zdawałoby się dolina kryje niezwykłe ryty naskalne z górnego paleolitu (22–10 tys. lat p.n.e.). To wspaniałe miejsce, by na własne oczy zobaczyć pamiątki prehistorii.


  9. Guimarães


  Zabytkowa część Guimarães, wpisana na Listę UNESCO, to wspaniały przykład średniowiecznego miasta. Jednak dla Portugalczyków jest to przede wszystkim miejsce, w którym narodziło się ich państwo – to tu miał przyjść na świat pierwszy król chrześcijańskiego królestwa.
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  © saiko3p | Shutterstock.com



  Largo do Toural w Guimarães
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  © Sergey Peterman | Shutterstock.com


  Parque Nacional da Peneda-Gerês w północnej Portugalii



  10. Parque Nacional da Peneda-Gerês


  To jedyny portugalski park narodowy. Jego drogi pamiętają czasy rzymskiego panowania na Półwyspie Iberyjskim. Od wschodu zachwyca zielonymi koronami drzew, od zachodu – skałami liczącymi tysiące lat. Zmieniający szaty o każdej porze roku park kryje unikatowe kamienne wioski.
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  © aitormmfoto | Fotolia.com



  Mértola – jedno z miasteczek regionu Alantejo



  11. Alentejo


  Miasteczka o śnieżnobiałej zabudowie ukryte pośród złotych pól Alantejo przypominają o ponad 400-letniej obecności Maurów na tych terenach. Stanowią przy tym doskonałe schronienie przed skwarem.


  12. Elvas


  To przygraniczne miasto garnizonowe otoczone fortyfikacjami z XVII, XVIII i XIX w. ma największy na świecie system suchych fos obronnych. Tutejsze obwarowania stanowią najlepszy istniejący przykład niderlandzkiej szkoły fortyfikacji, a akwedukt Amoreira, zbudowany, by zapewnić miastu wodę podczas oblężeń, do dziś zachwyca przybyszy z obcych stron.
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  © NoraDoa | Fotolia.com



  Mury Elvas



  13. Évora


  Jedno z najbardziej zachwycających portugalskich miast, stolica Alto Alentejo, ma doskonale zachowane historyczne centrum z zabytkami, które liczą sobie ponad 2 tys. lat.
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  © saiko3p | Shutterstock.com



  Templo Romano w Évorze


  14. Costa Vincentina


  To tu znajdują się najpiękniejsze plaże Portugalii – długie, otoczone klifami i… puste, bo turyści nie wiadomo dlaczego uciekają w kierunku Algarve. Pas plaż rozpoczyna się przy granicy Algarve z Alentejo, a kończy przy Cabo de São Vincento.
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  © jeayesy | Depositphotos.com



  Klify na Przylądku św. Wincentego



  Zaplanuj podróż


  [image: ]Trasa 1


  Tramwajem przez wzgórza Lizbony


  Largo de Martim Moniz (s. 134) – klasztor św. Wincentego (s. 132) – punkt widokowy Portas do Sol (s. 130) – zamek św. Jerzego (s. 130) – katedra Sé (s. 127) – kawiarnia Brasileira (s. 113) i dzielnica Chiado (s. 113) – bazylika Estrela (s. 137)


  Żółty tramwaj nr 28 to jeden z symboli Lizbony – czemu zatem nie zwiedzić stolicy na pokładzie drewnianego wagonika?


  Wsiadamy przy Largo de Martim Moniz. W sezonie ustawiają się tu duże kolejki, więc jeśli chcemy zająć miejsce siedzące, czasami trzeba swoje odstać. Pamiętajmy, że w tramwaju 28 trzeba zwrócić szczególną uwagę na kieszonkowców! Jeśli nie mamy jeszcze biletu na tramwaj, to można go kupić u motorniczego (koszt 2,85 EUR), jednak zdecydowanie lepiej będzie zakupić wcześniej bilet 24-godzinny na stacji metra, która znajduje się pod placem Martima Moniza (koszt 6 EUR) Pierwsza część trasy tramwaju wiedzie przez Avenida Almirante Reis, przy której toczyło się kulturalne życie Lizbony w latach 40. XX w. Następnie wjeżdżamy na jedno ze wzgórz, w kierunku Largo da Graça. Tutaj można wysiąść z tramwaju, zwiedzić kościół Graça i przyjrzeć się Lizbonie z pobliskiego tarasu widokowego, na którym znajduje się przyjemna kawiarnia.
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  © mlehmann78 | Fotolia.com



  Powróciwszy na pokład tramwaju nr 28, mijamy klasztor św. Wincentego z Saragossy (Mosteiro São Vicente de Fora). Zjeżdżamy w dół, labiryntem wąskich uliczek przejeżdżając przez Alfamę. Po lewej stronie znajduje się punkt widokowy Portas do Sol (miradouro das Portas do Sol) ze wspaniałym widokiem na dachy Alfamy, a tuż obok punkt widokowy św. Łucji (miradouro Santa Luzia). Poniżej położona jest już najstarsza część Alfamy (i jednocześnie najstarsza część Lizbony). Po prawej stronie uliczka w górę prowadzi do zamku św. Jerzego (Castelo de São Jorge). Nieco dalej mijamy katedrę Sé, po prawej kościół św. Antoniego (Igreja de Santo António). Baixę, kolejną dzielnicę, rozpoznamy po symetrycznie biegnących ulicach. Następnie tramwaj zawiezie nas do Chiado. Tutaj, przy Largo do Chiado możemy zrobić przerwę na kawę w słynnej kawiarni Brasileira (A Brasileira) oraz zakupy w jednej z najmodniejszych dzielnic w centrum miasta. Na placu tuż obok słynnej Brasileiry – Largo do Camões – zobaczymy wielki pomnik portugalskiego wieszcza Camõesa (po lewej). Skręcamy za pomnikiem i oto znajdujemy się u stóp Bairro Alto, dzielnicy, która ożywa po 23.00, a po lewej stronie mijać będziemy malowniczą windę Bica (Elevador da Bica), która zjeżdża w kierunku Cais do Sodré. Pniemy się w górę ulicą Calçada da Estrela, aby zakończyć wycieczkę tuż przy białej bryle bazyliki Estrela (Basílica da Estrela). Tuż obok świątyni znajduje się ogród Estrela (Jardim da Estrela), który może być dobrym miejscem na chwilę odpoczynku lub podpatrzenie egzotycznych gatunków roślin sprowadzonych tutaj z różnych zakątków świata.


  Wracając do centrum Lizbony, możemy wybrać tramwaj 28, który przejeżdża przez Praça de Comércio. Nieco dalej od ogrodu znajduje się również stacja metra Rato (końcówka żółtej linii metra).


  
    Będąc siedem dni w Lizbonie…


    • zwiedź przepiękne zabytki UNESCO: klasztor Hieronimitów i pobliską wieżę Belem


    • pospaceruj po Alfamie i zobacz panoramę Lizbony z punktu widokowego Portas do Sol


    • odpocznij w jednym z lizbońskich parków


    • zwiedź Muzeum Azulejos i przyjrzyj się płytkom zdobiącym wiele budynków w zabytkowym centrum miasta


    • skosztuj słynnych ciasteczek pastéis de Belém


    • wybierz się na przejażdżkę tramwajem nr 28 i skorzystaj z jednej z lizbońskich wind


    • zjedz kolację, słuchając fado


    • odwiedź Feira de Ladra – największy pchli targ w Lizbonie


    • spędź dzień w dzielnicy Park Narodów i zobacz m.in. tamtejsze oceanarium


    • zwiedź okolice Lizbony: wybierz się do Sintry, Queluz, na przylądek Cabo da Roca i na jedną z podlizbońskich plaż
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  Lizbona w jeden dzień


  Opcja nr 1: Cais do Sodré (s. 113) – Muzeum Calou­ste’a Gulbenkiana (s. 153) – spacer do dzielnicy Baixa (s. 112) – Praça do Comércio (s. 121) – punkt widokowy św. Łucji (s. 130) – zamek św. Jerzego (s. 130) – Bairro Alto (s. 112) i Chiado (s. 113)


  Opcja nr 2: Cais do Sodré (s. 113) – klasztor Hieronimitów (s. 142) – Centrum Kultury Belém (s. 143) – wieża Belém (s. 144) – spacer do dzielnicy Baixa (s. 117) – Praça do Comércio (s. 121) – punkt widokowy św. Łucji (s. 130) – zamek św. Jerzego (s. 130) – Bairro Alto (s. 112) i Chiado (s. 113)


  Jeśli chcemy zobaczyć jak najwięcej, a dysponujemy ograniczoną ilością czasu, zwiedzanie najlepiej rozpocząć z samego rana w okolicach dworca Cais do Sodré, na który bez trudu dojedziemy z większości miejsc Lizbony (ostatnia stacja zielonej linii metra, przystanek wielu autobusów miejskich). Do wyboru mamy dwie opcje: wizytę w najlepszym lizbońskim muzeum sztuki współczesnej lub zwiedzanie dzielnicy Belém wraz z jej zabytkami z Listy UNESCO, obie zwieńczone popołudniową wycieczką do dzielnic Baixa, Chiado i Alfama.


  Opcja nr 1: Wsiadamy do metra niebieskiej linii (Linha Azul) w kierunku Pontinha. Wysiadamy na stacji Praça da Espanha. Dochodzimy do Centrum Sztuki Współczesnej (Centro de Arte Moderna), po którym zwiedzamy Muzeum Calouste’a Gulbenkiana (Museu Calouste Gulbenkian) – jedno z najbardziej charakterystycznych miejsc nowoczesnej Lizbony. Przy okazji zwiedzania w restauracji muzeum można zjeść lekki lunch, aby następnie, pieszo lub metrem, wrócić do centrum (stacja Baixa-Chiado).


  Opcja nr 2: Przy Praça do Comércio lub wcześniej przy Praça da Figueira wsiadamy do tramwaju nr 15, którego przystanek w Belém znajduje się u stóp klasztoru Hieronimitów (Mosteiro dos Jerónimos). Po lewej stronie, idąc od klasztoru, znajduje się Centrum Kultury Belém (CCB, Centro Cultural Belém), w którym organizowane są niezwykle interesujące wystawy. Obowiązkowo trzeba wstąpić do Muzeum Kolekcji Berardo (Museu Colecção Berardo) w CCB. Tuż przy rzece wznosi się wieża Belém (Torre de Belém). Kierujemy się z powrotem ku klasztorowi, następnie dalej w dół, aby zatrzymać się w znajdującej się po lewej stronie najlepszej cukierni Lizbony – Antiga Confeitaria do Belém, gdzie produkowane są słynne, oryginalne babeczki pastéis de Belém. Babeczki można zjeść na miejscu do kawy lub wina porto albo też kupić je na wynos (koszt 1,05 EUR/szt.).


  Z obydwu miejsc udajemy się do Baixy (metrem lub tramwajem do stacji Terreiro do Paço), dzielnicy całkowicie odbudowanej po trzęsieniu ziemi w 1755 r. Idąc Rua Augusta, dojdziemy bardzo szybko do miejsca, gdzie ulicę przecinają tory tramwajowe – wsiadamy do tramwaju nr 28 jadącego w kierunku Graçy lub Largo de Martim Moniz, który zawiezie nas w okolice Alfamy. Wysiadamy na przystanku tuż obok punktu widokowego św. Łucji (miradouro Santa Luzia), następnie możemy się udać w dół, zgłębiając labirynt uliczek najstarszej dzielnicy Lizbony, lub w górę, do zamku św. Jerzego (Castelo de São Jorge). Do Bairro Alto i Chiado zawiezie nas z powrotem tramwaj nr 28 (przystanek Largo do Camões, który rozpoznamy po dużej statui wieszcza po lewej stronie placu).
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  Wieża Belém
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  Lizbona z dziećmi


  Oceanarium w Lizbonie (s. 157) – Pawilon Wiedzy i Nauki (s. 158) – kolejka linowa (s. 157) – ogród zoologiczny (s. 154) i pokazy karmienia delfinów lub lwów morskich – przejazd wieczorem tramwajem 28 (s. 162) – plaże w okolicach Lizbony (s. 182)


  Doskonałym miejscem dla dzieci jest dzielnica Park Narodów (Parque das Nações), powstała w 1998 r. w ramach przygotowań do targów Expo. Dzień można rozpocząć od wizyty w największym oceanarium Europy (Oceanário de Lisboa). Pawilon Wiedzy i Nauki – Żywa Nauka (Pavilhão do Conhecimento – Ciência Viva) znajduje się tuż obok i oferuje moc atrakcji: najmłodsi (3–6 lat) w tzw. Casa Inacabada mogą stać się budowniczymi, ciekawscy na pewno chętnie poeksperymentują w Exploratorium, aby następnie zgłębiać wiedzę w interaktywnym Muzeum Nauki i Technologii (Museu da Ciência e Tecnologia). Dalej czeka na najmłodszych kolejna atrakcja – kolejka linowa (Telecabine Lisboa), która pozwala spojrzeć z góry na cały Park Narodów. Kolejka przejeżdża na drugi koniec tej części miasta. Wracając do metra, możemy przejść przez kilka ogrodów, z których najciekawszy jest Ogród Muzyki (Jardim da Musica), gdzie najmłodsi mogą pograć na dużych instrumentach muzycznych, a także zobaczyć rośliny sprowadzone z najdalszych zakątków imperium portugalskiego.


  Do Parku Narodów dojedziemy w ok. 30 min metrem (Linha Vermelha) np. z Cais do Sodré z przesiadką na stacji Alameda.


  Jeśli wystarczy nam czasu, dzieci na pewno ucieszy wizyta w zoo (Jardim Zoológico de Lisboa), do którego najlepiej dojechać metrem (stacja Jardim Zoológico przy niebieskiej linii metra). Zwiedzając zoo w Lizbonie, warto wstąpić na pokazy karmienia delfinów, lwów morskich lub pelikanów ([image: ] 21 III–20 IX: delfiny codz. 11.00, 15.00 i 17.00, lwy morskie codz. 10.30 i 14.00, pelikany codz. o 18.15). Na zakończenie dnia, jeśli najmłodsi będą jeszcze mieli siłę, można się wybrać na wieczorny przejazd całej trasy tramwaju 28. Wieczorem tramwaj 28 znacznie szybciej mknie przez ulice Lizbony, nie zatrzymuje się na wszystkich przystankach i jazda nim dostarczy mnóstwa emocji! Tramwaj najlepiej łapać z placu Largo Martim Moniz (zielona linia metra, stacja Martim Moniz).


  Co prawda Lizbona nie ma aquaparku, jednak bez żadnego problemu dotrzemy z centrum miasta na plaże. Wystarczy wsiąść do pociągu na stacji Cais do Sodré i w ciągu 25–35 min można dojechać z najmłodszymi na piaszczyste plaże nad oceanem (bilet w opcji zapping lub kupiony wcześniej w kasie 2,15 EUR, pociągi odjeżdżają co 20 min, rozkład jazdy na [image: ] www.cp.pt). Polecane plaże dla dzieci to Praia de Carcavelos w Carcavelos lub plaże w Cascais.
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  Okolice Lizbony


  Lizbona (s. 105) – Sintra (s. 188) – Praia das Maçãs (s. 195) – Cabo da Roca (s. 180); 31 km


  Lizbona (s. 105) – Cascais (s. 177) – plaża Guincho (s. 179); 35 km


  Lizbona (s. 105) – Mafra (s. 226) – Óbidos (s. 229) – Alcobaça (s. 208) – Batalha (s. 211); ok. 150 km


  Jeśli spędzamy w portugalskiej stolicy więcej niż dwa dni, koniecznie wybierzmy się w okolice Lizbony. Może to być całodzienna wycieczka do Sintry, kilkugodzinna wyprawa do Cascais i na plażę Guincho lub dwudniowa podróż, obejmująca trzy zachwycające klasztory i urocze Óbidos.


  „Jeżeli jest w świecie miejsce godne nazwać się krainą czarowną, tym miejscem być musi Sintra” (T. Tripplin, „Biblioteka Warszawska. Pismo poświęcone naukom, sztukom i przemysłowi”, t. III, Warszawa 1850, s. 406). Istotnie, perłą wśród pobliskich Lizbonie miejscowości jest Sintra, do której warto wybrać się na pół dnia. Popołudnie spędzić można na przepięknej plaży Praia das Maçãs, do której dowiezie nas z Sintry w sezonie stary tramwaj. Jeśli dysponujemy własnym środkiem transportu, udajmy się na bardziej kameralną plażę Praia da Adraga, gdzie działa doskonała restauracja rybna. W drodze do Lizbony wielką atrakcję stanowi przylądek z wysokimi klifami Cabo da Roca – najbardziej na zachód wysunięty punkt Europy kontynentalnej.


  Kolejnego dnia pobytu w Lizbonie możemy zwiedzić jej luksusowe przedmieścia, czyli Cascais, które wyróżnia się zabytkowym centrum historycznym i najlepszymi lodami w Portugalii – lodziarnia Casa Santini na Avenida Valbom 28f. Rozsmakował się w nich m.in. ostatni król Włoch Humbert II. Tam warto wypożyczyć darmowe rowery BiCas i udać się na zachwycającą plażę Guincho, mekkę wielbicieli sportów wodnych.


  Dysponując większą ilością czasu, koniecznie zorganizujmy wyprawę na północ stolicy, do Mafry i Óbidos. Mafra, oddalona o godzinę drogi od Lizbony, to przede wszystkim monumentalny klasztor, wyposażony w, bagatela, 88 pokoi i 4,5 tys. drzwi i okien, który jest świadectwem ekstrawagancji ówczesnych panujących o nieograniczonej władzy. Óbidos, które dzieli od Mafry ok. 60 km, jest malowniczą miejscowością, nie bez powodu polecaną przez wszystkie przewodniki. Odbywają się tam „słodki” Festival Internacional de Chocolate (Międzynarodowy Festiwal Czekolady), Mercado Medieval de Óbidos (Średniowieczny Targ), Festival de Ópera, a całoroczne celebracje zamyka festyn bożonarodzeniowy Óbidos Vila Natal.


  Jeśli jednak nie lubimy tłumów (a Óbidos, dzięki swoim festiwalom i zadbanym, przystrojonym kwiatami uliczkom, przyciąga rzesze turystów), lepiej udajmy się do zachwycających pobliskich klasztorów, które z pewnością zapadną nam w pamięć. Warto zobaczyć zarówno klasztor w Alcobaçie, jak i ten w miejscowości Batalha – oba wpisane są na Listę UNESCO, reprezentują odmienne style, romański i gotycki.


  Chcąc zobaczyć Mafrę, Óbidos i dwa klasztory, weźmy pod uwagę nocleg w trasie. Zarówno Óbidos, jak i Alcobaça oraz Batalha dysponują atrakcyjną ofertą noclegową. Jednak znacznie tańsze pensjonaty oferuje oddalone od Óbidos o ok. 15 km nadbrzeżne miasteczko Peniche. Do wszystkich miejscowości regularnie kursują autobusy z Lizbony.
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  Pałac Monserrate w Sintrze
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  Porto, Douro i kamienne wioski portugalskie (7 dni)


  Lizbona (s. 105) – Alcobaça (s. 208) – Batalha (s. 211) – Coimbra (s. 260) – Serra de Lousã (s. 289) – Aveiro (s. 250) – Porto (s. 301) – Vila Nova de Foz Côa (s. 376) – Serra da Estrela (s. 277) – Marialva (s. 376) – Piodão (s. 284) – Lizbona; ok. 950 km


  Mając do dyspozycji tydzień wakacji w Portugalii, pomyślmy o wyprawie na północ kraju. Po spędzeniu w Lizbonie 2–3 dni, udajmy się w kierunku Porto, po drodze zatrzymując się w uniwersyteckiej Coimbrze. W Porto warto zostać dwa dni, aby następnie wyruszyć pociągiem lub samochodem w podróż wzdłuż rzeki Douro. Stamtąd, kierując się z powrotem do stolicy, udajmy się w góry Serra da Estrela.
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  Trasa pomiędzy Lizboną i Porto (330 km) jest pełna niespodzianek. Zmierzając w kierunku Coimbry, gdzie można zaplanować pierwszy nocleg, zatrzymajmy się w pobliskich miasteczkach Alcobaça i Batalha, znanych z zachwycających klasztorów, objętych patronatem UNESCO. Po przybyciu po południu do Coimbry nawet w sezonie bez trudu znajdziemy tani nocleg, a wieczorny spacer po krętych uliczkach starego miasta będzie niezapomniany. Rano warto udać się na jeden z najstarszych europejskich uniwersytetów.


  Jeśli dysponujemy samochodem lub dobrą kondycją, jeszcze przed południem wybierzmy się do oddalonej od Coimbry o 20 km miejscowości Serra de Lousã, gdzie zielone wzgórza kryją urokliwe i jedyne w swoim rodzaju aldeias do xisto – domki z kamienia łupkowego, tworzące niewielkie, zagubione w zieleni wioski. Niektóre domki wynajmowane są turystom, a nocleg w jednym z nich będzie marzeniem tych, którzy szukają Portugalii „autentycznej”. Tam też bez problemu można rozbić namiot „na dziko”. Spektakularne widoki!


  Z Lousy pniemy się w górę, ku Porto. Wyjechawszy wcześnie rano, wstąpmy do pełnego secesyjnych kamieniczek Aveiro, a stamtąd udajmy się do stolicy północy Portugalii – melancholijnego Porto, które od zawsze rywalizowało z Lizboną o palmę pierwszeństwa. Choć w Porto można by zapewne, nie nudząc się, spędzić trzy tygodnie, opracujmy szczegółowy plan dwudniowego zwiedzania. Udajmy się koniecznie do Muzeum Serralves, a także na lewy brzeg rzeki, gdzie w piwnicach składowych porto są organizowane degustacje dla turystów. Warto również zobaczyć centrum Porto z wieżą Kleryków i wspaniałymi barokowymi kościołami, dzielnicę Ribeira z labiryntem uliczek przypominających lizbońską Alfamę lub wybrać się nad ocean do dzielnicy Foz.


  Po spędzeniu w Porto dwóch nocy skierujmy się na wschód brzegiem Douro. Piękne widoki gwarantuje zarówno podróż samochodem czy statkiem, jak i wycieczka pociągiem – warto dowiedzieć się, w które dni wyjeżdża jedyna w swoim rodzaju kolej parowa, kursująca między Porto a Péso da Régua. Droga wzdłuż rzeki to ok. 100 km zapierających dech w piersiach widoków. Krajobraz Douro, czyli nieskończone tarasy winnic, wznoszące się i opadające nad błękitną rzeką, został wpisany na Listę UNESCO. By nasycić się wspaniałościami Douro, można wziąć pod uwagę nocleg w hotelu Casa de Casal de Loivos, który jest wprawdzie stosunkowo drogi, ale został okrzyknięty przez dziennikarzy BBC „jednym z pięciu hoteli o najpiękniejszej panoramie na świecie”! Warto!


  Przekroczywszy rzekę w Péso da Régua, kierujmy się na wschód, do Vila Nova de Foz Côa, zatrzymując się w uroczych miasteczkach Lamego, Ucanha i Salzedas. W Foz Côa koniecznie zwiedźmy Park Archeologiczny Doliny Côa (Parque Arqueológico do Vale do Côa), który kryje rysunki naskalne z okresu górnego paleolitu (30 tys. – 10 tys. lat p.n.e.!).


  Po południu kontynuujmy podróż, tym razem na południe, do wysokich, zimą pokrytych śniegiem gór Serra da Estrela. Po drodze, jeśli tylko przemieszczamy się własnym środkiem transportu, zatrzymajmy się w kamiennej wiosce Marialva, a dalej w Trancoso, gdzie obowiązkowo trzeba spróbować ciasteczek sardinhas doces.


  W okolicach Serra da Estrela warto spędzić co najmniej dwa dni. Pamiętajmy, że przemieszczanie się w górach w okresie zimowym może być utrudnione! Bez problemu znajdziemy kemping czy tani pensjonat – godne polecenia są usytuowane wysoko w górach hotele, szczególnie Casa das Penhas Dourada. Dobrą bazą wypadową jest Covilhã – stamtąd możemy wyruszyć do zamieszkanego przez żydowską wspólnotę Belmonte, kamiennej wioski Sortelha, a także w góry, do Manteigas lub najwyżej położonego miasteczka w Portugalii – Sabugeiro.


  W drodze do Lizbony koniecznie zajedźmy do oryginalnego, schowanego wśród wzgórz Piodão, które zachwyca zabudową z kamienia łupkowego i białym, przypominającym kremową bezę kościółkiem.


  
    Będąc pięć dni w Porto…


    • zwiedź katedrę Sé i Narodowe Muzeum Soares dos Reis – jedno z pierwszych muzeów sztuki w Portugalii


    • pospaceruj po nadbrzeżu Ribeira i przejdź się aleją Aliantów


    • odwiedź księgarnię Lello e Irmão


    • wypij kawę w Majestic Café


    • obejrzyj azulejos zdobiące dworzec kolejowy São Bento i kaplicę Dusz


    • odwiedź Mercado do Bolhão i zobacz, jak wygląda codzienne życie miasta i jego mieszkańców


    • wybierz się do jednej z piwnic producentów wina porto i skosztuj tego trunku


    • spróbuj kanapki Francesinha


    • popłyń w rejs po rzece Douro


    • zachwyć się podwodnym światem w akwarium Sea Life
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  Północna Portugalia mniej znana (5 dni)


  Guimarães (s. 393) – Ponte de Lima (s. 404) – Park Narodowy Peneda-Gêres (s. 401) – Braga (s. 383) – Bragança (s. 361) – Park Naturalny Montesinho (s. 365) – Miranda do Douro (s. 370); ok. 460 km


  Przybywając do Portugalii z Galicji, będąc w kraju kolejny raz lub po prostu chcąc odkryć mało popularny wśród turystów region, udajmy się w tę kilkudniową wycieczkę, która ucieszy wielbicieli aktywnego spędzania czasu.
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  Wyprawę warto rozpocząć w Guimarães, które zachwyci średniowiecznym starym miastem wpisanym na Listę UNESCO. Dzień zaplanujmy tak, by obiad zjeść w centrum miasta – lokalna gastronomia jest wyborna! Stamtąd udajmy się na północ, do uroczego Ponte de Lima. Niewielka miejscowość wydaje się najbardziej malownicza wieczorem, dlatego warto zatrzymać się tam na noc, szczególnie jeśli w planach mamy postój w jednym z wielu portugalskich dworków – quintas. Choć stosunkowo drogie, zapewnią niezwykłą atmosferę, a właśnie w Ponte de Lima kilkanaście lat temu odrestaurowano do celów hotelowych pierwszy w Portugalii tego typu obiekt.


  Stamtąd wcześnie rano udajmy się na wschód, do malowniczego, ale zaniedbywanego przez turystów Parku Narodowego Peneda-Gerês (Parque Nacional da Peneda-Gerês). Zachwyceni będą wielbiciele górskich krajobrazów i pieszych wycieczek, a także szukające spokojnego zakątka rodziny z dziećmi – góry, oprócz świetnej bazy noclegowej, kryją kamienne wioski, ozdobione oryginalnymi espigueiros, a także orzeźwiające kąpieliska. By wyruszyć w głąb parku, warto rozważyć wypożyczenie samochodu lub zaplanować piesze wycieczki.


  Po spędzeniu dwóch dni w górach i lasach skierujmy się do Bragi (jeśli nie posiadamy samochodu) lub bezpośrednio na wschód, do Bragançy. Ta ostatnia jest stolicą najbardziej izolowanego regionu kraju – Trás-os-Montes, który ożywa w okresie świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku. Po uroczym przedpołudniu w Bragançy możemy na rowerach, autobusem lub samochodem wybrać się do Parku Naturalnego Montesinho (Parque Natural de Montesinho). Warto właśnie tam zaplanować nocleg – turystom wynajmuje się urocze, rustykalne domki w atrakcyjnych cenach. Nie ma także problemu z rozbijaniem namiotu „na dziko”.


  By zjeść najlepszy stek w Portugalii (posta á mirandesa), posłuchać regionalnego języka mirandês i przyjrzeć się oryginalnemu widowisku tanecznemu Pauliteiros, odwiedźmy leżącą na pograniczu miejscowości Miranda do Douro.
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  Szlakiem Maurów – śnieżnobiałe miasteczka Alentejo i Algarve (3 dni)


  Évora (s. 437) – Monsaraz (s. 450) – Serpa (s. 454) – Mértola (s. 447) – Tavira (s. 498) – Silves (s. 495); ok. 350 km


  Wyruszmy w podróż po śnieżnobiałej Portugalii, która przez ponad 400 lat zamieszkana była przez Maurów. Wpływy ich kultury widać do dziś, tak w architekturze, jak w kuchni i niektórych zwyczajach.
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  Pierwszy przystanek podróży to sławna Évora. Przepiękne miasto, zdobione wyjątkowymi zabytkami z czasów romańskich, charakteryzuje się atmosferą metropolii ukrytej w „skorupce” prowincjonalnego miasteczka.


  Po spędzeniu nocy w stolicy Alto Alentejo wyruszmy do Monsaraz, położonego na wzgórzu cichego, śnieżnobiałego miasteczka, skąd w południe udajmy się do Serpy – równie białej, spokojnej, jakby opustoszałej, znanej z doskonałych tascas, które serwują oszałamiająco smaczne potrawy regionalne. Spędźmy w Serpie noc, a rano skierujmy się na południe, do zachwycającej Mértoli, która do dziś zachowała meczet z czasów mauretańskich, pełniący obecnie funkcję kościoła. Miasteczko leży na granicy Alentejo i Algarve, zatem jadąc w kierunku Taviry, znajdziemy się już na terenie popularnego wśród turystów regionu.


  Dwie najciekawsze miejscowości w Algar­ve to Tavira, w której warto zatrzymać się na dwie noce, i Silves, jeszcze do niedawna „odwrócone plecami” do swych mauretańskich korzeni, dziś stara się wyeksponować wpływy arabskiej cywilizacji. Miłośnicy bajkowych plaż i formacji skalnych, które znamy z pocztówek z Portugalii powinni zatrzymać się na chwilę w Lagos – jednym z centrów regionu Algarve.


  Wydarzenia


  Agenda Portugalii jest wypełniona po brzegi – festiwalom i świętom praktycznie nie ma końca, jedno wydarzenie goni kolejne, a większość jest tak malownicza i oryginalna, że będąc na tym skraju Europy, postarajmy się wziąć udział w festa lub romaria, najlepiej spontanicznie, przy pierwszej okazji, jaka się nadarzy.


  Portugalskie święta podzielić można na trzy kategorie: festas – lokalne, tradycyjne celebracje, romaria – obchody świąt religijnych, i festivali, czyli festiwale wszelkiej maści, od muzycznych po gastronomiczne czy filmowe. Te ostatnie, jak to zwykle bywa, są specjalnością bogatej Lizbony, która – jak napisano w „New York Timesie” – „budzi się do życia jako ostatnia stolica zachodniej Europy”. W malowniczych, trwających wiele dni romarias przoduje bardziej katolicka północ, a festas organizowane są w każdym zakątku kraju. Na wsiach i w mniejszych miejscowościach co jakiś czas urządza się tzw. baile i arraial, swego rodzaju festyny, na których przygrywa zespół grający muzykę pimba (podobną do naszego disco polo...).


  Na północy niezwykle silna jest tradycja cotygodniowych feiras, czyli targów, z których największym i najbarwniejszym jest Feira de Barcelos. Najhuczniej w ciągu roku obchodzone są: karnawał (sławny Carnaval de Torres Vedras – o Carnaval mais portuguęs de Portugal, czyli „najbardziej portugalski karnawał Portugalii”; [image: ] www.carnavaldetorres.com), święta wielkanocne (niezwykle uroczysty Semana Santa w Bradze), czerwcowe Santos Populares (m.in. na ulicach lizbońskiej Alfamy i Săo Joăo w Porto, podczas którego tradycją jest postukiwanie się po głowach… gumowym młotkiem!) i święta Bożego Narodzenia, celebrowane, podobnie jak w Polsce, 24 grudnia wieczorną kolacją (zamiast karpia serwuje się oczywiście suszonego dorsza, czyli bacalhau) i mszą o północy. Wszystkie festas, romarias i festivals opisane są szczegółowo na stronie [image: ] www.visitportugal.com.


  Styczeń


  • Dia de Reis, cały kraj, 6 stycznia. Elementami obchodów Święta Trzech Króli jest tradycyjne pieczenie bolo rei, czyli przystrojonego owocami okrągłego ciasta (w smaku podobnego do cwibaka), które kryje ziarno fasoli i niespodziankę, np. figurkę lub pierścionek. Kto wylosuje kawałek ciasta z fasolą, „za karę” piecze ciasto w kolejnym roku.


  Luty


  • Festival Internacional de Cinema do Porto Fantasporto, Porto, koniec lutego ([image: ] www.fantasporto.com). Jeden z najważniejszych festiwali filmowych w kraju, któremu towarzyszą liczne seminaria, spotkania z twórcami oraz koncerty.


  • Karnawał, cały kraj. Miejscowości, w których karnawał jest wyjątkowo barwnym okresem to Loule, Torre Vedras i Viana do Castelo. Wybierając się w lutym do Lizbony, warto sprawdzić stronę [image: ] www.carnavaldetorres.com.


  Marzec


  • Festival Internacional de Chocolate, Óbidos, przełom marca i kwietnia ([image: ] www.festivalchocolate.cm-obidos.pt). Międzynarodowy Festiwal Czekolady ściąga do miasta setki turystów i najlepszych cukierników z całej Europy.


  • Moda Lisboa, Lizbona, tydzień inauguracyjny na początku marca, imprezy towarzyszące od marca do września ([image: ] www.modalisboa.pt). Pokazy najnowszych trendów mody portugalskiej, spotkania z projektantami, ekspozycje, pokazy makijażu itp.


  Kwiecień


  • Dias da Música em Belém, Lizbona, daty ruchome ([image: ] www.cbb.pt). W ciągu trzech dni trwania Dni Muzyki w Belém lizbońskie Centrum Kultury Belém zamienia się w salę koncertową, w której można posłuchać muzyki z całego świata.


  • Indie Lisboa, Lizbona, przełom kwietnia i maja ([image: ] www.indielisboa.com). Jeden z najważniejszych w Portugalii festiwali kina alternatywnego pozwala zobaczyć filmy długo- i krótkometrażowe z całego świata. Adresy kin i teatru na stronie internetowej.


  • OviBeja, Beja, daty ruchome ([image: ] www.ovibeja.pt). Dziewięciodniowe święto lokalnej społeczności poświęcone tradycjom rolniczym i folklorowi. W programie koncerty, pokazy i liczne wydarzenia dodatkowe.


  • Peixe em Lisboa, Lizbona, początek kwietnia ([image: ] www.peixeemlisboa.com). Festiwal Gastronomiczny Ryb i Owoców Morza, podczas którego sławni portugalscy szefowie kuchni dzielą się kulinarnymi sekretami, organizowany jest już od 2008 r. W programie m.in. pokazy gotowania na żywo, degustacje.


  • Semana Santa, Braga, Wielkanoc ([image: ] www.semanasantabraga.com). Świąteczny tydzień, któremu towarzyszą barwne procesje i uroczyste msze.


  Maj


  • Feira das Cantarinhas, Braganca, daty ruchome. Trzydniowy festiwal, na którym promowany jest lokalny folklor i rękodzieło. Do miasta przyjeżdżają sprzedawcy produktów ręcznie robionych i inspirowanych tradycją regionu.


  • Festa das Cruzes, Monsanto, 1–3 maja; regionalne święto upamiętniające heroiczną, legendarną walkę z Kastylijczykami.


  • Festival Internacional de Esculturas em Areia (FIESA), Pêra, 22 maja – 22 października ([image: ] www.fiesa.org/pt). Międzynarodowy Festiwal Rzeźby z Piasku to niezwykła wystawa rzeźb z piasku, nad którymi dzień i noc pracują renomowani artyści tej niezwykłej sztuki.


  • Festival Internacional de Marionetas e Formas Animadas (FIMFA), Lizbona, daty ruchome ([image: ] www.fimfalx.blogspot.pt). Na Międzynarodowy Festiwal Marionetek i Form Animowanych zjeżdżają profesjonaliści z całego świata. W programie pokazy uliczne, koncerty, happeningi itp.


  • MEO Out Jazz Festival, Lizbona, od maja do września ([image: ] www.ncs.pt). Szereg koncertów jazzowych, które odbywają się w różnych przestrzeniach publicznych Lizbony; wstęp zawsze jest bezpłatny, a wydarzenie gromadzi głównie mieszkańców stolicy Portugalii.


  • Peregrinaçőes a Fátima, co roku, 12–13 maja i 12–13 października ([image: ] www.santuario-fatima.pt, strona dostępna w jęz. pol.). Pielgrzymki do Fatimy to celebracje objawień Matki Boskiej w Fatimie.


  • Queima das Fitas, Coimbra, pierwsze dni maja ([image: ] www.queimadasfitas.org). Trwające tydzień studenckie Święto Palenia Wstążek pełne koncertów, imprez do rana, przedstawień teatralnych i happeningów.


  Czerwiec


  • Feira Internacional do Artesanto, Lizbona, ostatni tydzień czerwca ([image: ] www.fil.pt). Międzynarodowe Targi Rzemiosła Artystycznego to coroczne targi rzemiosła artystycznego organizowane od ponad 20 lat.


  • Feira Nacional da Agricultura, Santarém, daty ruchome. Jeden z najważniejszych festiwali poświęconych agrokulturze w Portugalii. Na kilka dni zamienia on senne miasteczko w arenę walk byków, organizowane są koncerty, targi oraz liczne zabawy taneczne. Bardzo dużo atrakcji dla dzieci!


  • Festa de Săo Joăo das Fontainhas, Porto, Noc Świętojańska (23/24 czerwca). Najbardziej malownicze wydarzenie w Porto przyciąga tłumy. Trzeba uważać, bo wg tradycji można w tę noc dostać w głowę… plastikowym młotkiem lub liśćmi pora! O północy przy Cais da Ribeira jest organizowany jeden z najpiękniejszych w świecie, trwający 40 min pokaz fajerwerków.


  • Festas de Lisboa, Lizbona, cały czerwiec ([image: ] www.festasdelisboa.com). To najważniejsze święto w Lizbonie. Jest ono poświęcone św. Antoniemu. W czasie Festas de Lisboa odbywają się różne imprezy kulturalne. Kulminacja obchodów przypada na noc z 12 na 13 czerwca. To właśnie z okazji tego święta uliczki Lizbony są ozdabiane kolorowymi girlandami, a mieszkańcy grillują na świeżym powietrzu słynne sardynki.


  • Ollin Kan Portugal, Vila do Conde, daty ruchome ([image: ] www.ollinkanportugal.com). W czasie tego trzydniowego festiwalu muzycznego na północy kraju odbywa się szereg koncertów nad brzegiem rzeki Ave.


  • Rock in Rio, Lizbona, pierwszy tydzień czerwca, co dwa lata ([image: ] www.rockinriolisboa.sapo.pt). Festiwal-bliźniak Rock in Rio w Brazylii rozbrzmiewa muzyką rockową i popularną. Podczas każdej edycji na scenach pojawiają się artyści znani ze światowych list przebojów.


  • Super Bock Super Rock, Lizbona, przełom czerwca i lipca ([image: ] www.superbocksuperrock.pt). Kilkudniowy festiwal muzyczny odbywa się zawsze w dzielnicy Park Narodów i obfituje w koncerty portugalskich i międzynarodowych gwiazd muzyki rock, pop, hip-hop i funk.


  Lipiec


  • Festa dos Tabuleiros, Tomar, co cztery lata ([image: ] www.tabuleiros.org). Malownicze święto, które trwa około tygodnia: rozpoczyna się w niedzielę procesją zwaną Cortejo dos Rapazes, a kończy efektowną paradą Cortejo dos Tabuleiros, w której uczestniczy ok. 400 dziewcząt ubranych w białe stroje w towarzystwie chłopców wystrojonych w jasne koszule i czarne spodnie. Każda z dziewcząt niesie na głowie tabuleiro, czyli złożoną z 30 bochenków chleba „rzeźbę” zdobioną papierowymi kwiatami. Tabulei­ro wieńczy krzyż, a jego łączna waga to ok. 15 kg! Najbliższe Festa dos Tabuleiros odbędzie się dopiero w 2019 r.


  • Festas da Rainha Santa Isabel, Coimbra, co dwa lata, cały miesiąc ([image: ] www.rainhasantaisabel.org). To religijne wydarzenie przyciąga tłumy mieszkańców – w Święto Świętej Królowej Izabeli organizowane są kolorowe procesje, pokaz fajerwerków i wiele innych atrakcji. Głównym punktem programu jest wystawienie na widok publiczny… ciała królowej (zazwyczaj w Igreja da Graça, w pierwszy czwartek lipca).


  • Festas do Ria, Aveiro, lipiec i sierpień, daty ruchome. To m.in. występy zespołów folklorystycznych z całego kraju, targ rękodzieła, a także pokazy kulinarne.


  • Festival Évora Clássica, Évora, daty ruchome ([image: ] www.festivalevoraclassica.com). Festiwal Évora Klasyczna poświęcony jest muzyce klasycznej, nie tylko o europejskim rodowodzie.


  • Mercado Medieval, Obidos, daty ruchome ([image: ] www.mercadomedievalobidos.pt). Ogromny średniowieczny festiwal, który przyciąga do miasteczka tysiące turystów z całej Portugalii. W programie przewidziano szereg atrakcji dla dzieci, jest też możliwość zakupu lokalnego rękodzieła oraz udziału w koncertach specjalnych.


  • NOS Alive, Lizbona, daty ruchome ([image: ] www.nosalive.com). Kolejny międzynarodowy festiwal muzyczny, który ściąga nie tylko tłumy Portugalczyków, ale również wielu turystów z całego świata. Przez trzy dni można posłuchać topowych artystów reprezentujących różne gatunki muzyczne.


  Sierpień


  • Dias Medievais, Castro Marim, koniec sierpnia ([image: ] http://diasmedievais.cm-castromarim.pt). Trwające przez cztery doby Dni Średniowieczne to okazja, by zobaczyć rycerzy w lśniących zbrojach, szlachetne damy, błaznów i żonglerów. W programie m.in. parady, turnieje rycerskie, występy teatrów ulicznych, targi towarów i rzemiosła.


  • Feira de Săo Mateus, Viseu, daty ruchome ([image: ] www.feirasaomateus.pt). Duży festiwal folklorystyczny, który ściąga najlepsze zespoły ludowe z Portugalii i Hiszpanii. Trwa kilkanaście dni.


  • Festas Guálterianas, Guimarăes, pierwszy weekend sierpnia. Na uroczystości ku czci Săo Guáltera – św. Waltera, składają się kolorowe procesje, koncerty, a także pokazy walk byków i sztucznych ogni.


  • Festival do Marisco, Olhăo, daty ruchome ([image: ] www.festivaldomarisco.com). Odbywający się w regionie Algar­ve festiwal jest poświęcony owocom morza. Można na nim spróbować rozmaitych dań przygotowywanych przez najlepszych portugalskich kucharzy.


  • Festival Sudoeste, Zambujeira do Mar, daty ruchome ([image: ] www.meosudoeste.pt). To jeden z najpopularniejszych festiwali muzycznych w Portugalii. Trwa kilka dni, a przyjeżdżają na niego najsłynniejsze gwiazdy światowej muzyki elektronicznej.


  • Jazz em Agosto, Lizbona, cały sierpień ([image: ] www.musica.gulbenkian.pt). Najstarsze spotkania jazzowe Lizbony organizowane są pod gołym niebem w amfiteatrze Fundacji Gulbenkiana.


  • Regatta de Moliceiros, Ria de Aveiro, koniec sierpnia ([image: ] www.turismodocentro.pt). Impreza nie do przegapienia – zawody tradycyjnych kolorowych łodzi moliceiros.


  Wrzesień


  • Caixa Alfama, Lizbona ([image: ] www.caixaalfama.pt). Festiwal poświęcony muzyce fado, który odbywa się w sercu lizbońskiej dzielnicy Alfama. Pozycja obowiązkowa dla miłośników tej muzyki, gdyż można wtedy spotkać największe gwiazdy fado w Portugalii.


  • Festejos de Nossa Senhora da Nazaré, Nazaré, daty ruchome ([image: ] www.senhoranazaremafra.com). Festiwal odbywa się w jednym z najpopularniejszych miasteczek turystycznych w Portugalii i ożywia końcówkę sezonu turystycznego. Składają się na niego: kolorowa procesja, walki byków oraz pokazy zespołów ludowych, a wieczorami zabawy przy muzyce lokalnych grup.


  • Festival de Cinema Gay & Lésbico de Lisboa, Lizbona, daty ruchome ([image: ] www.queerlisboa.pt). W ramach Festiwalu Kina Gay&Lesbian odbywają się prezentacje filmów nawiązujących do tematyki homoseksualnej i gender, zarówno krótko-, jak i długometrażowych, oraz debaty.


  • Lisbon Week, Lizbona, koniec września ([image: ] www.lisbonweek.com). Festiwal, który skupia różnego typu imprezy kulturalne w przestrzeni publicznej Lizbony.


  Październik


  • DOC Lisboa, Lizbona, daty ruchome ([image: ] www.doclisboa.org). Jedyny portugalski festiwal poświęcony filmowi dokumentalnemu – 10 dni projekcji filmów z całego świata.


  • Peregrinaçőes a Fátima, co roku, 12–13 maja i 12–13 października ([image: ] www.santuario-fatima.pt, strona dostępna w jęz. pol.). Pielgrzymki do Fatimy to celebracje objawień Matki Boskiej w Fatimie.


  • Rock’n’Roll Maraton de Lisboa EDP, Lizbona ([image: ] www.runrocknroll.com). Duży maraton, który co roku ściąga do miasta tysiące biegaczy.


  Listopad


  • Feira Nacional do Cavalo, Golegă (Ribatejo), 6–15 listopada ([image: ] www.horsefairlusitano.org). Popularny targ koni, na którym prezentowane są najpiękniejsze portugalskie cavalos. Organizowany od XVIII w.!


  Grudzień


  • Festas de Inverno, region Trás-os­-Montes. Barwne lokalne święto to okazja do poznania dawnych obrzędów związanych z przesileniem zimowym.


  • Sylwester, Lizbona, 31 grudnia. Główną imprezą w grudniu w Lizbonie jest zakończenie roku. Najhuczniej jest ono obchodzone na Praça do Comércio, a towarzyszą mu pokazy fajerwerków. Zabawa trwa do białego rana.
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  Informacje praktyczne


  Przed wyjazdem


  Wybór czasu podróży


  Do Portugalii warto wyruszyć o każdej porze roku – zawsze możemy liczyć na piękne, słoneczne dni, a nawet w lutym odważni opalają się na plaży w stroju kąpielowym! Wybór czasu podróży zależy jednak od tego, w który rejon Portugalii zamierzamy się udać. Na północy, w Minho czy Trás­-os-Montes, lata potrafią być niezwykle gorące (szczególnie w głębi lądu, w okolicach Bragançy czy Chaves), a zimy chłodne (0–8°C). Plaże owiewa nieprzyjemny, zimny wiatr i nawet w sezonie wakacyjnym rzadko kto zażywa tam kąpieli morskich. Porto znane jest z deszczowej pogody i nieustającej mgły, która osiada na dachach starego miasta – temperatura zimą nie przekracza 15°C, a w lecie spodziewać się można 20–25°C. Jedyny region w Portugalii, w którym zimą temperatura spada poniżej 0°C, to Serra da Estrela, czyli najwyższe góry i okoliczne miasteczka, które cieszą się śniegiem od końca listopada do początku marca, gdy działają nawet wyciągi narciarskie!


  Na straży portugalskiej różnicy klimatycznej stoi Lizbona, wytyczając niewidzialną granicę między chłodną, ukrytą wśród lasów i gór Północą, a spalonym słońcem, niemalże afrykańskim Południem. Stolica zatem poszczycić się może klimatem umiarkowanym – tamtejsza zima to temperatura 8–20°C, a gdy w lutym 2008 r. zdarzyły się dwa tygodnie nieustających deszczów i „mrozy” poniżej 10°C, Lizbończycy mówili o „zimie stulecia”… Jednak nieprzyzwyczajeni do upału turyści mogą w lecie odczuwać dyskomfort, bo zdarza się, że lejący się z nieba żar to 40°C… Jeśli dodamy do tego natłok ludzi i samochodów, to lepiej posłuchać dobrej porady Portugalczyków i latem w godzinach południowych nie opuszczać klimatyzowanego pokoju hotelowego lub zbawiennych fal oceanu.


  Spalone słońcem pola i niewielkie skupiska białych domków – oto krajobraz Alentejo, największego regionu Portugalii, który sąsiaduje na północy z Lizboną a na południu z Algarve. Jeśli zdarzy nam się odwiedzić jedno z cichych miasteczek w lipcu lub sierpniu, w południe nie zobaczymy tam „żywego ducha”. My też zamiast maszerować w upale, schrońmy się w jednej z kawiarni, bo w głębi Alentejo z upałem nie ma żartów! Temperatury sięgają 50°C, a życie nabiera nowego rytmu – należy zatem zwolnić kroku, pić dużo wody, a zwiedzanie rozpocząć dopiero ok. 16.00. Także w zimie nie jest tu „wesoło” – w grudniu czy lutym możemy spodziewać się 6–12°C.


  Doskonałe warunki wypoczynkowe panują za to w Algarve, mekce turystów, regionie, który chwali się ponad 250 dniami słońca w ciągu roku. Deszcz gości tutaj rzadko, choć wystarczająco często, by skropić bujną roślinność, a wczasowicze mogą cieszyć się urokami plaż przez cały rok. Temperatury w zimie wahają się między 12 a 20°C, a w lecie 18–28°C. Bajka! Jeśli jednak nie tylko słońce nam w głowie, a wybierając się w podróż wolimy unikać turystycznych tłumów, wtedy lepiej w sezonie wakacyjnym unikać Algar­ve jak ognia. Noclegi osiągają astronomiczne ceny (za skromną dwójkę w sierpniu zapłacimy ok. 60 EUR – ten sam pokój w styczniu czy marcu kosztuje… 30 EUR!), jedzenie jest drogie (choć wciąż smaczne…), a na plaży trudno o miejsce na rozłożenie ręcznika. Przyjemniej robi się na południu już we wrześniu, gdy dzieci wracają do szkoły, a w kwietniu i maju cała plaża będzie nasza. Także w sierpniu przygotujmy się na tłumy w północnej części kraju. Wakacje to okres familijnych spotkań – portugalscy emigranci, zjechawszy z Francji czy Luksemburga, masowo wracają do rodzinnych wiosek, a niedzielne festas w restauracjach nie mają końca…


  Podsumowując: najgorszym miesiącem, tak ze względu na wysoką temperaturę, jak i wszędobylskich turystów, jest sierpień, a najmilej (i najtaniej!) czas spędzimy w Portugalii wiosną lub jesienią. Można także rozważyć podróż w środku polskiej zimy, gdy już dość mamy zachodu słońca o 16.00 – wtedy Lizbona, z piętnastostopniowym „upałem”, plażą i popołudniem spędzonym na zalanej słońcem esplanadzie, wyda nam się najpiękniejszym miejscem na ziemi…


  
    Portugalskie książki telefoniczne


    Warto wiedzieć, że portugalska książka telefoniczna to Páginas Amarelas ([image: ] www.pai.pt), czyli „żółte strony”, dzięki którym znajdziemy numery wszelkich przedsiębiorstw, szpitali, restauracji, hoteli itp. Szukając telefonu do osoby prywatnej, zajrzyjmy na Páginas Brancas ([image: ] www.pbi.pai.pt) – „białe strony”. Strony dostępne tylko w języku portugalskim, ale nawigacja jest prosta i intuicyjna – poradzi sobie każdy użytkownik internetu.

  


  Formalności wizowo-paszportowe


  Dokumentem podróży uprawniającym do bezwizowego wjazdu i pobytu (niezależnie od jego celu) na terytorium Republiki Portugalskiej do 90 dni jest paszport bądź dowód osobisty. Przy pobycie dłuższym niż 90 dni należy wystąpić do Urzędu Miasta (Câmara Municipal) z wnioskiem o wydanie zaświadczenia pobytu obywatela UE (Certificado de Registo de Cidadão da União Europeia) lub do lokalnego oddziału Urzędu ds. Cudzoziemców i Granic (Serviço de Estrangeiros e Fronteiras, SEF) o wydanie karty pobytu. Aby uzyskać ww. dokumenty, należy udokumentować posiadanie ubezpieczenia zdrowotnego i środków wystarczających na pokrycie kosztów utrzymania oraz ewentualnie przedstawić inne dokumenty w zależności od celu pobytu (np. potwierdzenie przyjęcia na studia, wykonywania pracy lub prowadzenia działalności gospodarczej). Jeśli ktoś wybiera się na Maderę lub Azory, to należy pamiętać, że w Regionach Autonomicznych Madery i Azorów obowiązują takie same zasady wjazdu, pobytu i opieki zdrowotnej, jak w części kontynentalnej terytorium Portugalii.


  Informacje ze strony Ambasady RP w Lizbonie, [image: ] www.lizbona.msw.gov.pt.


  Ubezpieczenie


  W Portugalii jest uznawana Europejska Karta Ubezpieczenia Zdrowotnego (EKUZ), która umożliwia obywatelom Unii korzystanie z opieki medycznej w innych krajach członkowskich. By otrzymać kartę EKUZ, należy zgłosić się w Polsce do najbliższego oddziału Narodowego Funduszu Zdrowia. Polacy jako członkowie Unii Europejskiej mogą zatem skorzystać z nieodpłatnej pomocy medycznej we wszystkich portugalskich szpitalach i placówkach opieki zdrowotnej. Z kartą EKUZ można skorzystać ze świadczeń zdrowotnych, które są niezbędne z medycznego punktu widzenia i zostają udzielone w celu uniknięcia sytuacji, w której osoba zmuszona byłaby do powrotu na terytorium RP, aby uzyskać potrzebne leczenie. Warto jednak wykupić dodatkowe, indywidualne ubezpieczenie jeszcze w Polsce, by uniknąć długich kolejek. Takie ubezpieczenie w razie konieczności pokryje koszty leczenia w szerszym zakresie, jak również koszty opieki medycznej w prywatnych szpitalach i klinikach. Szczegółowe informacje na temat karty EKUZ znajdują się na stronie internetowej NFZ [image: ] www.nfz.gov.pl.


  Osoby do 30. roku życia mogą wykupić niezwykle przydatną w podróży kartę Euro26, która nie tylko ochroni nasze zdrowie, ale także… portfele – w wielu portugalskich muzeach, kempingach, schroniskach młodzieżowych oraz atrakcjach turystycznych na kartę obowiązują zniżki. Karta Euro26 występuje w dwóch podstawowych wariantach: dla studentów oraz dla wszystkich pozostałych osób do 30. roku życia. W tym drugim przypadku karta nosi nazwę Classic i może zawierać ubezpieczenie w różnych dostępnych wariantach, działające przez rok od daty wystawienia. Dla przykładu karta Euro26 z ubezpieczeniem międzynarodowym kosztuje 74 zł. Szczegóły na temat karty oraz ubezpieczeń z nią związanych można znaleźć na stronie [image: ] www.euro26.pl. Kartę można zamówić przez internet lub wykupić w jednym z wielu punktów sprzedaży w całej Polsce.


  Zabezpieczenia medyczne


  W Portugalii nie ma zagrożenia sanitarnego, a przy wjeździe do kraju nie są wymagane żadne specjalne szczepienia. Doraźną pomoc medyczną uzyskamy w przyszpitalnych oddziałach, w których prowadzony jest ostry dyżur (urgências). Osoby opłacające w Polsce składki NFZ mogą korzystać w Portugalii również z publicznych placówek zdrowia – tzw. Centro de Saúde. Dodatkowo w Portugalii istnieje rozwinięta sieć prywatnych placówek medycznych, gdzie można skorzystać z prywatnej wizyty lekarskiej, której koszt wynosi ok. 70 EUR. W licznych aptekach zakupimy większość lekarstw, z czego wiele jest dostępnych bez recepty, a pracownicy aptek są często w stanie udzielić fachowej porady. W centrum dużych miast aptekarze mówią po angielsku, a na drzwiach apteki, nawet jeśli jest zamknięta, uzyskamy informację o najbliższej otwartej farmácia.


  Waluta i ceny


  Portugalia wprowadziła euro w 2002 r. Do tego czasu obowiązującą walutą było escudo (w dosłownym tłumaczeniu „tarcza, osłona”). Zmiana waluty przysporzyła Portugalczykom niemało kłopotów, bo nagle wszystko, co do tej pory warte było 100–200 escudos (przykładowo: cena paczki papierosów to ok. 200 escudos – po konwersji 1,50 EUR, a dania dnia w tanim lokalu ok. 750 escudos – po zmianie ok. 5–6 EUR) zaczęło kosztować 1–2 EUR! Co ciekawe, w połowie lat 80. guma balonowa kosztowała 2,5 escudo, czyli 50 groszy…!


  Złotówki można wymienić na euro w kantorach (casas de câmbio) – znajdziemy je na lotnisku w Lizbonie, Porto i Faro oraz w centrum miast. Należy jednak pamiętać, że nie wszędzie zapłacimy banknotami o nominałach 200 i 500 EUR, dlatego warto je wcześniej rozmienić w banku.


  Jeśli staramy się podróżować ekonomicznie (autostop, noclegi na kempingach czy u znajomych, posiłek w najtańszych tascas itd.), to dzień podróży będzie nas kosztował ok. 15–35 EUR w zależności od tego, w jakim regionie Portugalii zamierzamy spędzić czas.


  Bilety autobusowe linii krajowych, np. relacji Lizbona – Porto kosztują ok. 20 EUR. Za pociąg na tej samej trasie zapłacimy ok. 24–36 EUR. Koleją warto przemieszczać się lokalnie, np. w Algarve bilet na pociąg relacji Faro – Portimão kosztuje zaledwie 6 EUR.


  Nocleg na kempingu dla dwóch osób, w zależności od sezonu, kosztuje ok. 8–12 EUR, miejsce w schronisku młodzieżowym 12–14 EUR, w hostelu 18–22 EUR, dwójka z łazienką w pensjonacie 30–50 EUR, a w hotelu od 50–60 EUR w górę.


  Wstęp do muzeum to koszt 2–6 EUR, a wiele regionalnych ekspozycji zwiedzić można za darmo. Warto pamiętać, że większość muzeów w Portugalii jest darmowa w pierwszą niedzielę miesiąca do 14.00.


  Zjeść można niewątpliwie tanio – prato do dia (dania dnia) w snack-barze to wydatek rzędu 6–7 EUR, a za solidne pół porcji w tradycyjnej tasca nie zapłacimy więcej niż 8 EUR. Za pełny obiad lub kolację z winem w dobrej restauracji liczmy 15–25 EUR od osoby. Ceny w sklepach są nieznacznie wyższe niż w Polsce. Dla przykładu: 100 g żółtego sera kosztuje ok. 1,50 EUR, 100 g wędliny 1–2 EUR, chleb 1 EUR, 1 kg pomidorów 0,90–1,40 EUR, butelka wody mineralnej (1,5 l) 0,60–1 EUR, paczka kawy (250 g) 2–3 EUR, piwo (6 × 0,33 l) 3,5–4,5 EUR, butelka wina 1,5–8 EUR, paczka papierosów 4–4,5 EUR. Najpopularniejsze sieci dyskontów spożywczych to Lidl, Pingo Doce oraz Minipreço, a hipermarketów Continente oraz Jumbo (zlokalizowane główne w centrach handlowych).


  Warto dodać, że północ Portugalii jest zdecydowania tańsza niż południe – zdominowane przez Brytyjczyków i Holendrów Algarve ma ceny turystyczne, a i Alentejo nie należy do najtańszych. Lizbona, jak na stolicę przystało, jest najdroższa – dużo atrakcyjniejsze cenowo są Porto (posiłek ok. 5 EUR, dwójka z łazienką w najtańszym pensjonacie ok. 20–30 EUR), Coimbra i cały region Minho (tam, ze względu na ogromne porcje, zjemy w dobrej restauracji za niecałe 10 EUR od osoby!). Podsumowując – w zależności od tego, z którego zakątka Polski przybywamy, a także jaki w podróży zastanie nas kurs euro, Portugalia może się wydać dwa razy droższa lub podobna cenowo do naszego kraju. Przykładowo, średnia warszawska pensja wyższa jest od tej w Lizbonie, a za caipirinhę w portugalskiej stolicy zapłacimy niecałe 3 EUR – cena w polskim klubie nocnym to 15–20 PLN. Nawet więc jeśli planujemy oszczędzać, wciąż możemy liczyć na przyzwoity nocleg, smaczny posiłek i wizyty w najpopularniejszych muzeach.


  
    Portugalia w internecie


    • www.turismodeportugal.pt – oficjalna strona organizacji Turismo de Portugal, z najbardziej rzetelnymi i godnymi zaufania informacjami o całym kraju


    • www.visitportugal.com – strona przydatna podczas planowania wyjazdu do Portugalii, dostępna w językach m.in. portugalskim, angielskim, hiszpańskim, niemieckim czy rosyjskim


    • www.visitalentejo.com – strona z informacjami o regionie Alentejo


    • www.visitalgarve.pt, www.algarvepromotion.pt – strony z informacjami o regionie Algarve


    • www.visitcentro.com – strona z informacjami o regionie Centro de Portugal


    • www.visitlisboa.com – strona z informacjami o regionie Lizbony


    • www.visitportoandnorth.travel – strona z informacjami o regionie Porto e Norte


    Polskie strony internetowe:


    • www.infolizbona.pl, www.infoporto.pl – strony prezentujące aktualne i praktyczne informacje o Lizbonie i Porto, prowadzone przez Polaków mieszkających w tych miastach


    • www.algarve.net.pl – najlepsze kompendium wiedzy o regionie Algarve


    • www.infoportugalia.pl – strona prezentująca informacje w pigułce na temat regionów turystycznych Portugalii


    • www.kuchnianadatlantykiem.com – Kuchnia nad Atlantykiem to ciekawy blog o Porto i Portugalii od strony kulinarnej


    • www.portugalia-online.net – witryna zawierająca szereg informacji o Portugalii i życiu w niej


    Dodatkowo w internecie jest dostępnych wiele relacji z Portugalii polskich blogerów podróżniczych – do najciekawszych stron należą:


    • www.aguadecoco.pl


    • www.cale-zycie-w-podrozy.blogspot.com


    • www.duze-podroze.pl


    • www.krzysztofgierak.pl


    • www.luzomania.pl


    • www.portugaliaponaszemu.blogspot.com

  


  Mapy i plany miast


  W polskich księgarniach można nabyć mapę Portugalia. Mapa samochodowa 1 : 500 000 wydawnictwa Freytag & Berndt z 2011 r., która będzie pomocna podczas zwiedzania kraju samochodem oraz zawiera plany najważniejszych miast. Na stacjach benzynowych oraz w wielu księgarniach w Portugalii można zakupić mapy poszczególnych regionów w większych skalach i zaktualizowane – są one dostępne w językach angielskim, niemieckim, francuskim oraz hiszpańskim. Koszt takiej mapy na stacji benzynowej to ok. 10–15 EUR, w księgarniach taniej. Świetną mapę wydaje Automóvel Club de Portugal, jest ona aktualizowana co rok (15–20 EUR).


  Plan Lizbony w skali 1 : 15 000 oferuje wydawnictwo Freytag & Berndt (mapa dostępna na [image: ] www.bezdroza.pl) oraz ExpressMap w skali 1 : 17 500. Na stronie [image: ] infolizbona.pl/mapa znajduje się interaktywna mapa zabytków, atrakcji turystycznych i infrastruktury użytkowej w Lizbonie.


  Na chwilę obecną (koniec 2015 r.) nie ma w Polsce dostępnej dokładnej mapy Porto i okolic w języku polskim. Zakupić można mapy: Porto. Mapa 1 : 16 600 wydawnictwa Turinta z 2006 r. (język wydania: angielski, hiszpański, niemiecki, portugalski) lub Porto. Mapa 1 : 200 000 wydawnictwa Michelin Travel Publications z 2013 r. (język wydania: angielski, francuski, hiszpański, portugalski). Dostępna jest również mapa Hiszpania Portugalia. Mapa 1 : 700 000 wydawnictwa Freytag & Berndt z 2011 r., która zawiera plan Porto (mapa dostępna na [image: ] www.bezdroza.pl).


  Słowniki i rozmówki


  Wśród rozmówek godne polecenia są Portugalski. Rozmówki z wymową i słowniczkiem autorstwa A. Dutkowskiej (Wydawnictwo Lingo, Warszawa 2014). Rozmówki są obszerne, podzielone tematycznie, a przykładowe dialogi wspomaga zapis fonetyczny. Stosunkowo tani i wygodny w podróży jest Kieszonkowy słownik portugalsko-polski, polsko-portugalski D. Bogutyn (Wiedza Powszechna, Warszawa 2007). Jeśli korzystamy z urządzeń mobilnych, to pomocne będą takie aplikacje, jak tłumacz języków Google Translator lub polsko-portugalski słownik Glosbe. Obydwie aplikacje są darmowe i do pobrania ze sklepu Google Play ([image: ] www.play.google.com).


  
    Co zabrać w podróż?


    W walizce czy plecaku nie może zabraknąć:


    • kremu chroniącego skórę przed słońcem (jeśli wybieramy się do Portugalii latem, koniecznie zaopatrzmy się w krem o filtrze ochronnym nie niższym niż SPF 30+! Dzieci zasługują na szczególną uwagę – dla nich przygotujmy tzw. bloker, SPF 50+),


    • okularów przeciwsłonecznych (nawet jeśli nad ocean wybieramy się zimą, Portugalia ma 220 słonecznych dni w roku…),


    • stroju kąpielowego (odważni próbują kąpieli nawet w lutym, a w listopadzie u brzegów Algar­ve pływa jeszcze masa wczasowiczów),


    • klapek lub sandałów i jasnych ubrań (białe lub beżowe T-shirty ochronią nas przed palącymi promieniami słonecznymi),


    • środka przeciw komarom, zwłaszcza jeśli wyrusza się na południe,


    • cieplejszej odzieży poza sezonem letnim, przyda się sweter i ocieplana kurtka przeciwdeszczowa,


    • pianki dla fanów sportów wodnych – temperatura wody w oceanie nawet latem nie przekracza 22°C,


    • rozmówek polsko-portugalskich, bo przecież zawsze miło jest odpowiedzieć na portugalską gościnność krótkim obrigado.

  


  Przejazd


  Podróż samolotem


  Obecnie nie ma żadnego problemu, by dolecieć do Portugalii z Polski. Zdecydowanie najłatwiej jest dolecieć do Lizbony. Na chwilę obecną połączenia bezpośrednie do Lizbony są tylko z Warszawy. Z tradycyjnych linii lotniczych połączenia takie oferują portugalskie linie lotnicze TAP, a samoloty na trasie Warszawa – Lizbona latają każdego dnia (wylot z lotniska Warszawa – Okęcie). Średnia cena biletów na tej trasie to ok. 200–250 EUR za lot w dwie strony, jeśli bilet zarezerwujemy odpowiednio wcześniej (ok. 3 miesięcy przed lotem lub wcześniej), w cenie biletu zawarty jest już bagaż rejestrowany, a na pokładzie serwowane są posiłki (lot zajmuje ok. 4 godz.). Bilet najlepiej rezerwować bezpośrednio na stronie przewoźnika [image: ] www.flytap.com, która jest dostępna również w języku polskim. Od marca 2015 r. połączenia bezpośrednie z Warszawy otworzyły również tanie linie lotnicze – irlandzki Ryanair i węgierski Wizz Air. Samoloty każdej linii latają dwa razy w tygodniu. Ceny biletów rozpoczynają się od 400 zł za lot w dwie strony w liniach Ryanair i od 500 zł za lot w dwie strony w Wizz Air, cena zależna jednak jest od promocji oraz wcześniejszej rezerwacji. Średnie ceny tanich linii lotniczych na trasie Warszawa – Lizbona – Warszawa to 600–700 zł. Bilet najlepiej rezerwować bezpośrednio na stronach linii lotniczych: [image: ] www.ryanair.com oraz [image: ] www.wizzair.com. Ryanair odlatuje z lotniska Warszawa-Modlin, a Wizz Air z Warszawa-Okęcie. Szukając biletów do Lizbony, warto również sprawdzić ofertę niemieckiej Lufthansy, która oferuje loty z przesiadką w Monachium lub Frankfurcie z większości lotnisk w Polsce. Cena takiego biletu to 250–350 EUR za lot w dwie strony, jeśli bilet zarezerwujemy odpowiednio wcześniej. Osoby z zachodniej Polski mogą skorzystać również z oferty lotów bezpośrednich do Lizbony z niemieckiego lotniska Berlin­-Schönefeld (na lotnisko to można dojechać tanio z kilku polskich miast autokarami przewoźnika Polski Bus [image: ] www.polskibus.pl), które obsługuje m.in. linie lotnicze TAP oraz brytyjskiego przewoźnika easyJet ([image: ] www.easyjet.com). Bilety do Lizbony z Berlina są często tańsze niż z Warszawy (TAP ok. 120–150 EUR, easyJet ok. 100–130 EUR za lot w dwie strony). Do Lizbony można również dolecieć z wielu polskich lotnisk tanimi liniami lotniczymi z przesiadką w jednym z europejskich portów lotniczych – te najpopularniejsze lotniska przesiadkowe na trasie do Lizbony z Polski to Paryż-Beauvais oraz Londyn Stansted.


  Porto w końcu po latach czekania doczekało się bezpośrednich połączeń z Polską. Obsługują je – tak jak w przypadku Lizbony – węgierskie linie lotnicze Wizz Air ([image: ] www.wizzair.pl) i irlandzki Ryanair ([image: ] www.ryanair.pl). Wizz Air lata dwa razy w tygodniu z lotniska Warszawa-Okęcie (bilety od 159 zł za lot z bagażem podręcznym), Ryanair zaś – również dwa razy w tygodniu – z lotniska Warszawa-Modlin (ceny promocyjne od 109 zł za lot w jedną stronę z bagażem podręcznym). Można jednak przypuszczać, że wraz ze wzrostem popularności tego połączenia ceny wzrosną. Czas podróży w przypadku obydwóch linii to 3 godz. i 45 min. Z Polski wylatuje się w godzinach popołudniowych, co jest ułatwia potem dojazd z lotniska w Porto do centrum lub innych miast Portugalii.


  Duża jest również oferta połączeń z Polski do Porto z przesiadką w jednym z europejskich portów lotniczych – np. we Frankfurcie nad Menem, w Brukseli, Paryżu, Madrycie lub Zurychu, jeśli nastawiamy się na lot tradycyjnymi liniami lotniczymi (bez trudu do Porto dolecimy niemieckimi liniami, które oferują podróż z wielu polskich lotnisk z przesiadką na jednym z niemieckich lotnisk. Cena biletu na trasie Warszawa – Porto – Warszawa to ok. 1500 zł/lot w dwie strony). Dodatkowo lotnisko w Porto obsługiwane jest również przez brytyjskiego przewoźnika easyJet ([image: ] www.easyjet.com), a w połączeniu z ofertą lotów do Porto irlandzkiego Ryanaira, który operuje z różnych lotnisk w Europie, można wykorzystać takie łączone przeloty, by tanio dolecieć z Polski do Porto.


  Planując podróż do Portugalii, warto zajrzeć na stronę [image: ] www.skyscanner.net, która wyszukuje najtańsze połączenia na całym świecie. Warto też śledzić portale zajmujące się wyszukiwaniem promocji lotniczych ([image: ] www.fly4free.pl lub www.loter.pl), które często informują o tanich lotach z Polski do Lizbony i innych lotnisk Portugalii, a w okresie letnim również o promocjach na bezpośrednie loty czarterowe.


  Podróż pociągiem


  Nie ma bezpośredniego połączenia między Polską a Portugalią – jeśli zdecydujemy się na jazdę na tej trasie pociągiem, to trzeba się liczyć z min. trzema przesiadkami. Gdy wybierzemy Warszawę jako punkt startowy, to kolejnym przystankiem będzie Frankfurt lub Köln, następnie Paryż i Irún (w pobliżu miasta San Sebastián w północnej Hiszpanii). Podróż na tej trasie trwa ok. 40 godz., a ceny biletów za podróż w jedną stronę to ok. 300–400 EUR. Dokładne ceny biletów można sprawdzić na stronie [image: ] www.bahn.com oraz [image: ] www.renfe.com, gdzie zrobimy również rezerwację biletów. Warto zajrzeć na interaktywny rozkład jazdy pociągów w całej Europie dostępny bezpłatnie na stronie Inter Rail ([image: ] www.interrail.net), na której można też kupić bilety kolejowe.


  
    Pociągiem po Portugalii, nocleg gratis


    Ciekawą kartę, wzorowaną na europejskiej Inter Rail, proponują młodym podróżnikom państwowe koleje portugalskie CP ([image: ] www.cp.pt; strona dostępna w wersji angielskiej). Jeśli masz nie więcej niż 26 lat i zamierzasz spędzić w Portugalii 3–7 intensywnych dni – ta karta jest dla Ciebie. Intra_Rail XCape to ważny przez trzy dni pass, który gwarantuje przejazdy pociągiem na terenie wybranego regionu Portugalii (CP podzieliło kraj na następujące obszary: Algarve i Alentejo, Lizbona i Vale do Tejo (północne okolice Tagu), Beiras i Porto wraz z północą, a także dwa noclegi w pokoju zbiorowym w wybranym pousada de juventude (schronisku młodzieżowym); cena karty: 64 EUR, posiadacze Euro26: 58 EUR; podróż musi odbyć się między piątkiem a niedzielą. Intra_Rail XPlore ważna jest przez siedem dni na terenie dwóch regionów, a w cenie jest sześć noclegów w pokoju zbiorowym lub dwójce w jednym ze schronisk młodzieżowych; cena karty: 146 EUR, posiadacze Euro26: 127 EUR. Obie karty zakupić można na większych dworcach kolejowych, a także w schroniskach. Więcej informacji na stronie www.
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  Dworzec kolejowy w Lizbonie



  Podróż samochodem


  Podróż samochodem do Portugalii warto planować, gdy podróżujemy w kilka osób – wtedy będzie ona zdecydowanie najtańszą opcją, a na miejscu samochód, jeśli chcemy dotrzeć do bardziej izolowanych miejsc w Portugalii, okaże się niezbędnym „towarzyszem”. Należy jednak mieć na uwadze: długą podróż (raczej dla tych, którzy nad oceanem zamierzają spędzić dwa lub więcej tygodni), wysokie opłaty za autostrady, problemy z parkowaniem w centrum Lizbony, Porto lub Faro. Warto wyposażyć się w dobrą mapę drogową Europy lub aktualną mapę w GPS-ie. Lepiej też zaplanować wcześniej noclegi po drodze (z namiotem zawsze można „rozbić się” na tyłach stacji benzynowej…). Polecana trasa: wyjeżdżając z Warszawy, kierujemy się w stronę Hanoweru (Niemcy), następnie wjeżdżamy na teren Belgii, a za kolejny przystanek obieramy przepiękny Paryż. Stamtąd podążamy już cały czas na południe, w stronę słońca: mijamy Bordeaux i kierujemy się do Hiszpanii, podążając za znakami „San Sebastián”. Granicę najlepiej przekroczyć w Fuentes de Oñoro. Jeśli dysponujemy czasem, po drodze koniecznie zatrzymajmy się w jednym z uroczych miasteczek w górach Serra da Estrela. Według Via Michelin przewidywany czas podróży na trasie Warszawa – Lizbona to ok. 32 godziny, odległość do pokonania: ok. 3400 km. Jeśli będziemy korzystać z autostrad, opłaty za nie wyniosą ok. 70–85 EUR. Szczegółowe wskazówki uzyskamy na stronach Via Michelin ([image: ] www.viamichelin.com; strona dostępna w języku polskim) lub Google Maps ([image: ] www.maps.google.com).


  Na miejscu


  Transport publiczny


  Po Portugalii na dłuższych trasach najlepiej poruszać się autobusami, które są stosunkowo niedrogie. Przemieszczając się pomiędzy miastami jednego regionu, na przykład Algarve, warto wziąć pod uwagę pociąg, który jest szybszy, a ceny biletów – atrakcyjne. Uwaga! Wybierając rodzaj pociągu, pamiętajmy, że najdroższy to Alfa Pendular (AP), nieco tańszy jest Intercidades (IC), odpowiednik naszego InterCity, a najtańsze są pociągi regionalne – Regional (R), Inter-Regional (IR) i miejskie Urbanos (U). Rozkład jazdy można sprawdzić na oficjalnej stronie Comboios de Portugal – CP ([image: ] www.cp.pt; strona dostępna w wersji angielskiej). 30% zniżki przysługuje emerytom i posiadaczom karty Euro26 (nie dotyczy pociągów AP i IC).


  Większość przewoźników autokarowych ma aktualizowane strony internetowe, gdzie znajdziemy rozkład jazdy wraz z cenami. Połączenia krajowe obsługuje Rede Nacional Expressos ([image: ] www.rede-expressos.pt). Na północy kraju, od Lizbony aż po Viana do Castelo, prężnie działają Rodonorte ([image: ] www.rodonorte.pt) i Renex ([image: ] www.renex.pt). Alentejo obsługuje Rodo Alentejo ([image: ] www.rodalentejo.pt), a Algarve – EVA Transportes ([image: ] www.eva-bus.com) i Frota Azul ([image: ] www.frotazul-algarve.pt). W okolicach Lizbony, w regionach Estremadura i Ribatejo, jeżdżą autokary Mafrense ([image: ] www.mafrense.pt), Barraqueiro ([image: ] www.barraqueirotransportes.pt) i Rodo Tejo ([image: ] www.rodotejo.pt).


  Rower


  Przeprawa przez Portugalię na rowerze z pewnością nie należy do najłatwiejszych – teren jest zróżnicowany, od płaskich, niekończących się dróg Alentejo, po strome dróżki w górach Serra da Estrela, lata są upalne (im bardziej na południe i w głąb lądu – tym goręcej), a portugalscy kierowcy znajdują się w czołówce najgorszych w Europie Zachodniej. Łatwo zatem o wypadek, udar słoneczny i zmęczenie. Ale do odważnych świat należy – z pewnością wybierając ten rodzaj transportu właśnie w Portugalii, jesteśmy doświadczonymi rowerzystami. Ciekawym rozwiązaniem jest wypożyczenie roweru i wyprawa w głąb jednego z regionów, najlepiej, ze względu na niższą temperaturę, północnych: Minho albo Trás­-os­-Montes, lub nad brzeg oceanu, do Algarve. W całej Portugalii istnieją oznaczone trasy rowerowe, tzw. ecopistas i ciclovias, z których najbardziej malowniczymi są te łączące Valençę i Monção (Ecopista do Rio Minho; 13 km), Ponte da Barca (Bravães) i Ponte de Lima (Ecopista do Rio Lima; 25 km), Cascais i Guincho (Ciclovia de Cascais; 7 km). W niektórych miastach działa system bezpłatnych, samoobsługowych wypożyczalni rowerów (oznaczone w tekście).


  Najpopularniejsze wypożyczalnie rowerów w centrum Lizbony to: Bike Iberia (Lg. Corpo Santo 5; [image: ] +351 969630; [image: ] www.bikeiberia.com) lub Rent a Fun (Praça do Comércio; [image: ] +351 914173432; [image: ] www.rent­-a­-fun.com). Najpopularniejsze wypożyczalnie rowerów w centrum Porto to: Fold n’Visit (Rua do Alferes Malheiro 139; [image: ] www.foldnvisit.com) i Porto Rent a Bike (Avenida Gustavo Eiffel 280; [image: ] www.portorentabike.com). Firmy te wypożyczają nie tylko rowery (również rowery elektryczne), ale również organizują wycieczki rowerowe po mieście. Ceny to ok. 6 EUR/2 godz., 12 EUR/6 godz., 15 EUR/dzień.


  Noclegi


  Są stosunkowo tanie i niezwykle zróżnicowane: od kwater prywatnych, przez świetnie wyposażone kempingi i nowoczesne schroniska młodzieżowe, po tradycyjne dworki – quintas i monte, a także stylowe hotele, których wnętrza projektowali najsławniejsi kreatorzy designu. Noclegi w Portugalii można podzielić wg kilkunastu kategorii, począwszy od najtańszego kempingu, a skończywszy na „bajkowo” drogich dworkach i hotelach. Autorzy przewodnika, dobierając miejsca noclegowe, starali się w każdym z opisywanych miejsc polecić co najmniej jedno pole namiotowe, schronisko młodzieżowe, jeden skromny, kameralny pensjonat i specjalnie dla tych, którzy chcą Portugalię odkryć „od wewnątrz” – turismo rural (agroturystykę – choć polski odpowiednik nie oddaje w pełni portugalskiego pojęcia „turystyki wiejskiej”), czyli znajdujące się poza miastem urocze dworki, ukryte w górach tradycyjne, utrzymane w rustykalnym stylu domki kamienne bądź zagubione wśród złotych pól Alentejo farmy, których właściciele sezonowo podnajmują turystom bielone casas… Nawet jeśli nasz wyjazd odbywa się w „trybie ekonomicznym”, pozwólmy sobie na „szaleństwo” i spędźmy noc w jednym z polecanych quintas bądź montes. Warto!


  Parque de campismo


  Kempingi, które gęstą siecią pokrywają Portugalię, dzielą się na te, za które odpowiada urząd miasta – Parque de Campismo Municipal, i na te prywatne – zrzeszone pod jedną „banderą”, np. Orbitur lub mniejsze, często łączone z aktywnością uprawy warzyw i owoców bio. Ostatnie nierzadko prowadzą cudzoziemcy, Holendrzy lub Niemcy. W większości miast znajdziemy Parque de Campismo Municipal, są one jednak z reguły gorzej wyposażone od prywatnych. Ich dużym plusem jest niższa cena (w sezonie za dzień pobytu dwóch osób z namiotem zapłacimy ok. 7–10 EUR) i dobra lokalizacja (w granicach miasta, często 1–2 km poza centrum).


  Orbitur ([image: ] www.orbitur.pt, strona dostępna w wersji angielskiej) to ponad 25 pól kempingowych w całej Portugalii – są one z reguły świetnie wyposażone (na ich terenie znajdują się m.in. tania restauracja i snack-bar, plac zabaw, basen, pralnia, kuchnia, a nawet grill), a często usytuowane tuż przy plaży, cieszą się ogromną popularnością. Z tego też względu w sezonie należy przygotować się na kolejki do pryszniców i wysokie ceny (latem za dzień pobytu dwóch osób z namiotem zapłacimy do 20 EUR).


  Najbardziej kameralne i zadbane są niewielkie, prywatne kempingi – tak jakby dobry znajomy pozwolił nam się rozbić w jego ogródku! Ich ceny są z reguły korzystne dla turysty z plecakiem, ale zazwyczaj, by do nich dotrzeć, musimy być szczęśliwymi posiadaczami samochodu. Większość pól namiotowych oferuje także miejsca parkingowe dla samochodów kempingowych (autocaravana), prywatne pokoje (apartamentos) dla 2–4 osób w cenie 40–70 EUR, bungalowy (bungalow) z kuchnią dla 2–8 osób za 50–100 EUR, trójkątne, niewielkie domki bez łazienki (tenda bengali) dla 2–4 osób za 30-60 EUR. Zwierzęta są na kempingach z reguły mile widziane. Planując pobyt w Portugalii z namiotem, zaopatrzmy się w dostępny w większości Postos de Turismo przewodnik po polach namiotowych Roteiro de Campista ([image: ] www.rotei­ro­-campista.pt, strona dostępna w wersji angielskiej i francuskiej).


  Pousada de juventude


  Nocleg w państwowych schroniskach młodzieżowych (pousadas de juventude) to dobry pomysł na tani i przyjemny pobyt w Portugalii. Schroniska są bardzo często nowoczesne lub odnowione, a swoim standardem dorównują hostelem. W całej Portugalii znajduje się ponad 50 schronisk, a w Lizbonie i okolicach 4. Często jest to jedna z najtańszych opcji noclegów, gdyż miejsce w pokoju dla 4–8 osób kosztuje 12–14 EUR, a dwójka z łazienką lub bez 25–35 EUR/noc. W cenę bardzo często wliczone jest skromne śniadanie, a obiekt jest otwarty przez całą dobę. By móc nocować w schroniskach, należy jeszcze przed wyjazdem zaopatrzyć się w międzynarodową legitymację Polskiego Towarzystwa Schronisk Młodzieżowych, którą kupić można w oddziałach PTSM ([image: ] www.ptsm.org.pl, na stronie znajdują się adresy organizacji w polskich miastach), centrach informacji turystycznej, schroniskach młodzieżowych oraz niektórych biurach podróży. Cena legitymacji to 40/20 zł. Zarezerwować nocleg mogą również posiadacze karty Euro26. Jeśli karty nie mamy, to w schronisku będzie trzeba wykupić specjalną Guest Card – wystarczy jedna na całą rezerwację, oraz specjalne znaczki na każdą noc pobytu. Koszt karty to 2,50 EUR. Oficjalna strona państwowych schronisk młodzieżowych to [image: ] www.pousadasjuventude.pt, dostępna także po angielsku i hiszpańsku.


  Dormidas, residencial i pensão


  To kwatery prywatne, motele i pensjonaty. Na dworcach w Algarve i w miasteczkach blisko wybrzeża Alentejo (Costa Alentejana) zupełnie jak w Zakopanem przywitają nas weseli Portugalczycy, oferujący dormidas baratas – tanie pokoje. Te kwatery prywatne są w większości przypadków wynajmowane nielegalnie, za to liczyć można na rodzinną atmosferę i świetne ceny (dwójka z łazienką, nawet w sezonie, nie powinna kosztować więcej niż 30–40 EUR). Wybór prywatnych kwater, apartamentów lub pokojów do wynajęcia w Portugalii jest ogromny – praktycznie w każdym mieście znajdziemy apartamenty o zróżnicowanym standardzie. Stare mieszkania są remontowane i odnawiane. Jest to dobra opcja dla turystów, którzy cenią niezależność i podróżują ekonomicznie, gdyż często prywatne mieszkania są tańsze niż hotele. Bardzo popularne jest wynajmowanie mieszkań bezpośrednio od właścicieli – można to zrobić przez różne portale rezerwacyjne w internecie, np. [image: ] www.airbnb.com.


  W centrum miast znaleźć można również wiele pensjonatów (pensão), których standard najczęściej jest porównywalny ze standardem hoteli dwugwiazdkowych. Oferują one pokoje prywatne z łazienką lub bez, część takich obiektów zawiera również w cenie śniadanie. Ich standard jest bardzo różny, a największy plus to często doskonała lokalizacja. Cena dwójki z łazienką w sezonie wakacyjnym rozpoczyna się od kwot 30–50 EUR/noc. Nie ma większych różnic między pensão a residencial – tak w jednych, jak w drugich zdarzają się ciemne pokoje z oknem na ulicę i bez łazienki, inne znów często okazują się „minihotelami” z profesjonalną obsługą i śniadaniem w bufecie. Na szczęście tych „złych” pensjonatów w Portugalii jest coraz mniej, a przeważają obiekty, które trzymają bardzo wysoki poziom.


  
    Couchsurfing, czyli jak za darmo „surfować” nie tylko na portugalskiej kanapie


    Ten, kto nie jest zaznajomiony jeszcze z ideą couchsurfingu (czy podobnej mu organizacji Hospitality Club), a lubi poznawać inne kultury poprzez spędzanie czasu z mieszkańcami obcych krajów, nocne rozmowy przy winie i wspólne posiłki, na pewno zaraz zajrzy na stronę CS ([image: ] www.couchsurfing.com). O co tu chodzi? Organizację non-profit założył w 2006 r. doświadczony podróżnik i pasjonat, Amerykanin Casey Fenton. Dziś Couch Surfing zrzesza ponad 980 tys. podróżników z całego świata! Couchsurfing to darmowy nocleg (ktoś przyjmuje nas u siebie w domu, a potem my, w ramach możliwości, przyjmujemy innych), okazja zobaczenia miejsc znanych tylko tubylcom, a przede wszystkim świetna zabawa! Cały proces jest banalnie prosty, ale wymaga poświęcenia kilku chwil uwagi: po zalogowaniu na stronie tworzymy profil (należy pamiętać o wypełnieniu wszystkich pól, tak by potencjalni gospodarze bądź goście mieli chociaż blade pojęcie o tym, kim jesteśmy), a jeśli w najbliższym czasie planujemy podróż np. do Portugalii, wyszukujemy dostępne „kanapy” w mieście, które nas najbardziej interesuje. Przeglądamy profile użytkowników i do osoby, która przypadnie nam do gustu, wysyłamy wiadomość z zapytaniem, czy możemy u niej przenocować. Czy to jest bezpieczne? Jak najbardziej. Każda osoba, u której zostaniemy, bądź ta, którą będziemy gościć, umieści na naszym profilu komentarz, pozytywny bądź negatywny. Osoby działające na szkodę innych są bardzo szybko eliminowane ze wspólnoty. Uwaga! Większe miasta, w tym także Lizbona, cieszą się wielką popularnością wśród couchsurferów, zatem w sezonie letnim trudno o wolną „kanapę”. Warto pomyśleć o wysyłaniu maili kilka tygodni przed planowaną podróżą.

  


  Hostele


  Idea hosteli jest prosta: oferują one łóżka w pokojach wieloosobowych, najczęściej bez łazienki, a w cenie zawarte jest często śniadanie oraz możliwość korzystania ze wszystkich udogodnień w obiekcie. Wiele hosteli ma również prywatne pokoje z łazienkami lub bez. Spanie w hostelu to dobra okazja, by spotkać podróżników z całego świata, a atmosfera jest znacznie luźniejsza niż w pensjonatach lub hotelach. Dodatkową atrakcją wielu hosteli są oryginalne wnętrza i tu Lizbona króluje. Hostele w Portugalii, a w szczególności w Lizbonie, są uważane za najlepsze na świecie, co potwierdzają różne rankingi, w których lizbońskie hostele zajmują czołowe miejsca – dla przykładu w 2015 r. dwa pierwsza miejsca w kategorii „Najlepsze hostele w Europie” rankingu Hostelworld zajęły właśnie hostele z Lizbony: Home Lisbon Hostel i Yes! Lisbon Hostel. Również cena hosteli w Portugalii jest relatywnie niska w porównaniu do hosteli w innych krajach. Hostele w Portugalii są bardzo popularne, szczególnie wśród młodych osób, zatem wybierając się do Portugalii w sezonie letnim, a także w porze świąt (szczególnie Santos Populares w czerwcu), Nowego Roku i długich weekendów, zaleca się wcześniejszą rezerwację miejsc. W rezerwacji pomocne mogą okazać się strony Hostelworld ([image: ] www.hostelworld.com) i Hostel Bookers ([image: ] www.hostelbookers.com), które są dostępne również w języku polskim.


  Quinta, monte i herdade


  To dworki i posiadłości ziemskie. W Portugalii niezwykle rozwinięta jest sieć tzw. Turismo no Espaço Rural (TER), czyli dosłownie „turystyki w przestrzeni wiejskiej”. Oficjalnie TER ze względu na rodzaj noclegu podzielono na sześć kategorii. Turismo de Habitação (TH) to nocleg w zabytkowych, przepięknie odrestaurowanych solares (rezydencjach), wśród których wyróżnia się quintas i herdades, a także casas antigas i casas rústicas. Quintas i herdades – duże wille z XVIII i XIX w., które często do dziś prowadzone są przez wnuków lub prawnuków pierwszych właścicieli. Quinta to typowa posiadłość północy Portugalii – regionu Minho, a najpiękniejsze znajdują się w Ponte de Lima i okolicach. Herdade charakteryzuje otaczający ją, zdawałoby się, nieskończony obszar ziemi, ciągnący się hektarami przy pustych, polnych drogach regionu Alentejo. Casas antigas to pałace lub wytworne dworki arystokracji portugalskiej z XVII i XVIII w., których wnętrza zachowały atmosferę sprzed stuleci. Casas rústicas oznacza posiadłości wiejskie, budowane z materiałów typowych dla regionu. Rezydencje Turismo de Habitação są najdroższe (komfortowa dwójka z łazienką i wykwintnym śniadaniem 80–180 EUR), ale nocleg, któremu wtóruje trzystuletnie skrzypienie podłogi, może okazać się niezapomniany…


  Turismo Rural (TR) to najbardziej rozpowszechniony rodzaj noclegu na wsi – także w tej kategorii spotkamy się z quintas, jednak najczęściej turismo rural to prywatne, elegancko odrestaurowane domy z XVIII i XIX w., niewielkie dworki bądź montes, czyli typowe dla Alentejo farmy lub oryginalnie zagospodarowane tłocznie oliwy. Wynajęcie indywidualnego domku dla 2–4 osób z łazienką i salonem kosztuje 80–150 EUR. Niezwykle urocze są kompletnie odrestaurowane domki zaklasyfikowane jako Turismo da Aldeia (TA). To bodaj najbardziej oryginalny typ noclegu wśród Turismo no Espaço Rural – niewielkie, popadające w ruinę wioski są kupowane w całości przez przyszłych właścicieli, którzy dokładają wszelkich starań, by casas z zewnątrz zachowały swój tradycyjny wygląd. Wnętrze także nawiązuje do lokalnego stylu, ale wzbogacone jest nierzadko o nowoczesną łazienkę i funkcjonalną kuchnię. Sporo takich „turystycznych wiosek” z kamiennymi domkami znajdziemy w okolicach gór Serra da Estrela i w regionie Trás-os-Montes. Turismo da Aldeia jest także powszechne w Alentejo – tam mamy szansę spędzić noc w niewielkim, bielonym domku o niebieskich okiennicach. Warto! Wynajęcie całego domku dla 2–6 os., w zależności od oferowanego standardu, kosztuje 80–200 EUR. Organizacja zrzeszająca wszystkie Turismo no Espaço Rural to CENTER – Central Nacional de Turismo no Espaço Rural (Praça da República, 4990 Ponte de Lima; [image: ] www.center.pt (strona dostępna w j. angielskim). Największą bazę noclegów znajdziemy na stronie Turismo Rural ([image: ] www.turismorural.pt, strona dostępna w jęz. angielskim).


  Estalagem i pousada


  Można by się pokusić o tłumaczenie tych dwóch portugalskich określeń jako „zajazd, gospoda” (w języku angielskim powszechnie stosowany „inn”), ale nie oddaje to w pełni ich charakteru. Według Słownika języka polskiego (Wydawnictwo Naukowe PWN, [image: ] www.sjp.pwn.pl) zajazd to „niewielki hotel przy ruchliwej drodze”, a estalagem jest wprawdzie z reguły kameralny, ale zlokalizowany poza miastem, z dala od głośnych autostrad i huku miasta. Te niewielkie, cztero- lub pięciogwiazdkowe hotele charakteryzują się niestety wysokimi cenami, za to warunki są luksusowe. Komfortowa dwójka z łazienką i śniadaniem kosztuje 80–150 EUR. Pousadas były do niedawna własnością państwa – od 2003 r. są zarządzane przez grupę Pestana, która dzierżawi je na okres 40 lat. „Ekspaństwowych” hoteli jest w całej Portugalii 44, a łączy je wysoki standard i znakomita lokalizacja. Wszystkie mieszczą się w zamkach, pałacach, dworach bądź klasztorach, zatem każdy z nas ma szansę, choć na jedną noc, przeobrazić się w postać z bajki… Podobnie jak opisane wyżej schroniska młodzieżowe, pousadas dzielą się na cztery grupy: históricas, czyli te, których wnętrza nawiązują bądź zachowały atmosferę sprzed wieków, históricas design to np. odrestaurowane średniowieczne zamki z nutą nowoczesności, charme – o romantycznej lokalizacji, i natureza, czyli posiadłości wiejskie. Ceny identyczne z estalagem. Na stronie Pousadas de Portugal można dokonać rezerwacji ([image: ] www.pousadas.pt, strona dostępna w wersji angielskiej, hiszpańskiej i niemieckiej).


  Ceny noclegów w poszczególnych regionach


  Najdrożej jest, co oczywiste, w Lizbonie, choć w sezonie letnim (szczególnie w sierpniu) astronomiczne ceny osiągają nawet skromne dwójki na południu. W Algarve ten sam pokój może kosztować nawet pięć do sześciu razy mniej (!) w kwietniu czy październiku. Jeśli marzy nam się ocean i niekończące się, piaszczyste plaże, a podróżujemy ekonomicznie, to lepiej wybrać się do jednego z miasteczek niesłusznie omijanego przez turystów zachodniego brzegu Algarve – Costa Vincentina, który na południu wieńczą Cabo de São Vincente i Sagres. Wprawdzie baza noclegowa nie jest tak bogata jak na południu, ale za to ceny są zdecydowanie niższe (dwójka z łazienką w sezonie kosztuje 30–45 EUR, domek dla czterech osób 70–90 EUR), jest spokojniej, a wynajmowane domki nie są 10-piętrowymi blokami, ale regionalnymi, bielonymi budynkami o rustykalnym wnętrzu. W Alentejo baza noclegowa ograniczona jest wprawdzie do kilku kempingów i schronisk młodzieżowych (o kilka euro tańszych od tych w Algarve), za to prężnie działają przepiękne, zagubione wśród złotych pól monte. Planując nocleg w Lizbonie, weźmy pod uwagę jeden z oryginalnie urządzonym hosteli bądź kemping malowniczo zlokalizowany w parku Monsanto, niecałe 8 km od centrum miasta. W rejonie Estremadura, a także Minho „królują” drogie, 200-letnie quintas i solares, choć bez problemu znajdziemy atrakcyjne cenowo schroniska młodzieżowe i pensjonaty. Jeśli szukamy „autentycznej” Portugalii, zaplanujmy nocleg w jednym z domków z kamienia łupkowego w miejscowości Lousã lub stosunkowo niedrogich kamiennych casas w górach Serra da Estrela.


  Wyżywienie


  Portugalska kuchnia, tak mało znana w Polsce, jest doskonała i… bardzo tania! W większości lokali prato do dia (danie dnia) zjemy za 6–8 EUR, a kolacja w najbardziej eleganckiej restauracji lizbońskiej to wydatek rzędu 30–50 EUR od osoby. Poza większymi miastami, jak Lizbona czy Porto, a także Algarve, gdzie spotkamy się z kuchnią międzynarodową (głównie indyjską, brazylijską, angolańską i z Wysp Zielonego Przylądka), serwuje się nieskomplikowane, domowe dania – naprawdę trudno trafić na coś wyjątkowo niedobrego czy nieświeżego. Porcje są z reguły ogromne, szczególnie na północy, gdzie tradycyjnie zamawia się meia dose (pół porcji) lub uma dose (całą porcję) dla dwojga. Z reguły ceny wyszczególnione w karcie dotyczą całej porcji.


  
    Małe co nieco dla wegetarian


    Nie będzie łatwe życie turysty-wegetarianina w Portugalii, kraju, który specjalizuje się w tłustych mięsiwach, opiekanym w piecu cabrito (mięsie koźlim) i suszonych kiełbasach, gdzie świeże warzywa rzadko pojawiają się na tradycyjnych stołach… Restauracje wegetariańskie znajdziemy jedynie w większych miastach. Niezliczoną liczbę lokali, także wegańskich i makrobiotycznych, kryją uliczki Lizbony i Porto oraz Algarve. Na palcach jednej ręki policzyć można restaurantes vegetarianos w Alentejo lub Trás-os-Montes – szkoda czasu na ich szukanie (wyjątek stanowi Évora); na północy, w Minho, jedyne knajpki przyjazne „jaroszom” znajdziemy w Bradze i Guimarães. Pamiętajmy, że zupy (sopas) są najczęściej przyrządzane na bazie warzyw, choć zawsze warto dopytać. W mniejszych miasteczkach, nawet jeśli zostaniemy zapewnieni, że zupa nie została ugotowana na mięsie, należy mieć się na baczności – dobrodusznemu kucharzowi może się wydawać, że „troszkę mięsa nikomu nie zaszkodzi”. Co ciekawe, pierwsza organizacja promująca wegetarianizm, Sociedade Vegetariana de Portugal, powstała w Portugalii ponad 100 lat temu, w 1908 r.! Pełną listę restauracji znajdziemy na międzynarodowej stronie Happy Cow ([image: ] www.happycow.net, wersja angielska). Kilka przydatnych zdań:


    Jestem wegetarianinem/wegetarianką – Sou vegetariano/a


    Jestem weganem/weganką – Sou vegano/a


    Czy są dania wegetariańskie? – Tem pratos vegetarianos?

  


  Większość restauracji czynna jest sześć dni w tygodniu, w godzinach 12.00–15.00 i 19.00–22.00. Oczywiście w większych miastach bądź kurortach w sezonie letnim bez problemu znajdziemy restaurację czynną codziennie i taką, która serwuje swoje przysmaki przez cały dzień, bez przerwy (choć to rzadko spotykane). Od 8.00 do 22.00 czynne są niezwykle tanie snack-bary, gdzie podaje się stosunkowo smaczne pratos do dia (5–6 EUR), a także niezłe sandes (kanapki) i tostas mistas (gorące tosty z serem i szynką). Tych ostatnich warto spróbować w jednej z pastelaria (cukierni) i koniecznie tam, gdzie zapiekane są na wiejskim chlebie! Doskonale i względnie tanio zjeść można w tascas i casas do pasto – niewielkich lokalach z rodzinną atmosferą, które w większości przypadków serwują doskonałe potrawy kuchni domowej. Restaurantes są niezwykle zróżnicowane, od cen przez jakość posiłków, po specjalności, ale generalnie liczyć można na zawsze uśmiechniętą obsługę, która bez problemu porozumie się z nami w języku angielskim (bądź francuskim, na północy kraju). Marisqueira specjalizuje się w rybach i owocach morza, a churrasqueira serwuje grillowane mięso, najczęściej kurczaka (obowiązkowo z pikantnym sosem piri-piri!) lub kotlety wieprzowe. Na popołudniowe petiscos (przekąski) i piwo wybierzmy się do cervejaria – piwiarni.


  Warto też wiedzieć, jak wygląda tradycyjny dzień Portugalczyka, począwszy od śniadania, a skończywszy na kolacji. „Bohaterką” pequeno almoço (śniadania) jest kawa espresso bądź galão (podobna do włoskiego latte). Oprócz obowiązkowej cafezinho (kawusi), Portugalczycy nie mają jednolitego narodowo „pomysłu” na śniadanie: na stole niektórych pojawiają się croissanty i różnego rodzaju ciasteczka, ale inni wolą jajko na bekonie i grillowane pajdy chleba z solonym masłem. Obiad, czyli almoço, spożywany jest w przerwie na lunch, między 13.00 a 15.00, a do kolacji – jantar, zasiada się o 20.00, najpóźniej o 21.00. W międzyczasie, około 16.00 lub 17.00, Portugalczycy lubią „wpaść” do pastelaria lub café na lanche – podwieczorek i kawę. Tradycyjnymi przysmakami są przeróżne sandes, tostas mistas, a w Lizbonie szczególną popularnością cieszą się croissanty przekładane szynką i serem.


  
    Niebezpiecznie drogie przystawki


    Serwowane w całej Portugalii jako przystawki oliwki, chleb, a czasem także paté de sardinhas (pasztet z sardynek) nie są prezentem od szefa kuchni. Jeśli je zjemy, możemy być pewni, że zostaną doliczone do rachunku! Nie chcąc przepłacać, przesuńmy talerzyki na róg stołu, by kelner wiedział, że nie jesteśmy zainteresowani. Ceny przystawek są różne, ale w niektórych restauracjach Algarve wszystkie trzy mogą kosztować 5–8 EUR.

  


  Informator A–Z


  Alkohol


  Według statystyk Portugalia jest krajem, w którym pije się najwięcej wina w całej Europie! Średnio na osobę przypada ok. 55 l rocznie. Bardzo chętnie pite jest również piwo. Portugalczycy popijają je szczególnie chętnie podczas meczów, najczęściej marki Sagres i Super Bock, z tym że to pierwsze kupują głównie mieszkańcy Południa, a drugie – rezydenci Północy. Piwo sprzedawane jest tradycyjnie w tzw. sześciopakach, czyli po sześć butelek lub puszek, każda 0,33 l. Zamawiając piwo w barze, możemy spodziewać się naszego „małego piwa” – kelner mógłby się zdziwić, gdyby poprosić go o 0,5 l…! Jeśli chcemy napić się lanego piwa, to poprośmy o imperial. To nie nazwa producenta, lecz powszechnie stosowane w Lizbonie określenie na piwo z beczki. Na to samo piwo w Porto mówi się fino. Oprócz wina i piwa, Portugalia może poszczycić się długą listą świetnych trunków, które, tradycyjnie wytwarzane w domu, z czasem zajęły miejsce na sklepowych półkach, w barach i… walizkach turystów. Bardzo popularny jest słodki likier ginginha, który w smaku przypomina polską wiśniówkę. Pierwszym lokalem, w którym serwowano ginginhę, był istniejący do dziś bar Ginginha przy Praça de São Domingos w Lizbonie. Według legendy jeden z zakonników klasztoru św. Antoniego dokonał eksperymentu i zalał wiśnię mocną aguardente – szybko likier podbił serca pozostałych zakonników, a potem mieszkańców stolicy i okolic. W niektórych miejscach, w szczególności w mieście Óbidos, gdzie miała się narodzić ginginha, serwowana jest ona np. w czekoladowych, jadalnych kubeczkach. Wspomniana aguardente to w dosłownym tłumaczeniu „woda ognista”, czyli wódka! Ten najmocniejszy w Portugalii trunek ma 45–60% i jest serwowany po kolacji jako digestif. Jednak tradycyjnie miesza się go… z kawą, koniecznie espresso! Taka „kawusia” zwana jest café com chei­rinho – „kawą z zapaszkiem”. W całym kraju popularna jest sangria (wino z owocami, podawane tradycyjnie w dzbanku), a w barach królują drinki rodem z Brazylii: caipirinha na bazie cachaça, czyli aguardente z trzciny cukrowej, i capiroshka na bazie wódki. Oba trunki serwowane są z limonką, cukrem trzcinowym i kruszonym lodem.


  
    Piwiarnia Imperial


    Ciekawa jest historia określenia imperial (lane piwo): przed II wojną światową pierwszym i bardzo długo jedynym lokalem, który serwował lane piwo, była Cervejaria Imperial Alemã („Niemiecka Piwiarnia Imperial”). Nazwa lokalu była chwytem marketingowym i użyty w niej przymiotnik alemã miał przyciągnąć smakoszy trunku – wszyscy wiedzieli, że w Niemczech warzy się najlepsze piwo. Mówiło się zatem: „dziś wieczorem idziemy na Imperial”. Po wojnie, gdy „niemieckość” kojarzyła się negatywnie, lokal przemianowano na Portugalia – współcześnie w całym kraju działa sieć niezłych restauracji o tej nazwie. Nie mają jednak nic wspólnego z przedwojenną piwiarnią…

  


  Apteki


  W każdym mieście, miasteczku, a nawet wsi znajdziemy aptekę (farmácia). Większość z nich jest doskonale zaopatrzona, ale tylko w większych miastach, takich jak Lizbona czy Porto, znajdziemy leki homeopatyczne. Farmácias czynne są z reguły od poniedziałku do piątku, w godzinach 9.00–13.00 i 15.00–19.00 (niektóre cały dzień, a część także w sobotę i niedzielę). Jak w Polsce, tak i w Portugalii działają apteki dyżurne, czynne 24 godz. na dobę, a informację o najbliższej farmácia de serviço, wraz z numerem telefonu, znajdziemy na drzwiach każdej apteki. W większych miastach bezpieczniej udać się do apteki w jednym z centrów handlowych (centro comercial), które czynne są we wszystkie dni tygodnia do późnych godzin wieczornych (przeważnie do 21.00). Zdecydowana większość pracowników aptek biegle posługuje się językiem angielskim, a na północy kraju część mówi także po francusku.


  Autostop


  Wśród doświadczonych autostopowiczów zdania są podzielone – niektórzy uważają, że podróżowanie autostopem w Portugalii jest łatwe i przyjemne (szczególnie ci, którzy przeprawiali się autostopem przez Hiszpanię…), inni przeciwnie, przestrzegają przed tym środkiem transportu. Bo czeka się godzinami, bo nie istnieje tradycja przemieszczania się autostopem ani też kierowcy nie są przyzwyczajeni do „podwożenia” nieznanych im osób. Wszystko to prawda – rzeczywiście w większości regionów Portugalii oczekiwanie przy drodze może trwać nawet kilka godzin. Odradza się korzystanie z autostopu szczególnie w Alentejo (duże odległości, puste drogi, po których co jakiś czas przejeżdża niemówiący po angielsku rolnik itp.), a także na północy kraju, np. w rejonie Trás­-os-Montes czy Serra da Estrela. Można próbować na południu, w Algarve – ruch samochodowy jest duży, a z większością kierowców porozumiemy się w języku angielskim (bo też, jak ironicznie stwierdzają Portugalczycy, większość mieszkańców tego regionu to Brytyjczycy bądź Holendrzy…).


  Aby dostać się z Lizbony na południe, próbujmy „łapać” kierowców (najlepiej „tirowców” – to uniwersalna zasada) jeszcze przed wjazdem na most Ponte 25 de Abril, przy Avenida de Ceuta, tuż obok stacji Alcântara. Chcąc się udać na północ Portugalii, można podjechać metrem do stacji Encarnação, a następnie przejść na stację Galp – jest to popularne miejsce łapania autostopu. Należy jednak pamiętać, że za stacją znajduje się zjazd w kierunku Lizbony, dlatego część samochodów wraca potem do Lizbony. Można prosić o podwiezienie do stacji „área de serviço de Aveiras”, która jest pierwszą stacją benzynową na A1 i z tego miejsca wszystkie samochody udają się już w kierunku północy.


  Aby dostać się z Porto na południe, próbujmy szczęścia z okolic stacji metra Santo Ovídio, która znajduje się na końcu żółtej linii metra. W kierunku północy do Bragi i dalej do Hiszpanii można łapać autostop z drogi prowadzącej na A28, na którą można dotrzeć ze stacji Estação Estádio do Mar (niebieska linia metra). Osoby chcące jechać w kierunku Amarante, Vila Real, Mirandela lub Bragança powinny się dostać metrem do stacji Baguim (pomarańczowa linia metra), skąd należy podejść na stację benzynową, z której można łapać autostop w kierunku autostrady A4. Należy pamiętać, że „łapanie stopa” na autostradach jest zabronione!


  Banki i bankomaty


  We wszystkich miastach i miasteczkach znajdziemy bank (banco), a najbardziej popularne są rządowy Caixa Geral de Depósitos oraz prywatne Santander, BPI i Millennium (BCP). Wszystkie banki otwarte są od poniedziałku do piątku, od 8.30 (lub 9.00) do 15.00 – to prawdopodobnie jedyne instytucje w kraju czynne w porze lunchu. Dłużej otwarte są kantory (câmbios), które znajdziemy w większych miastach, takich jak Lizbona i Porto, a także w większości kurortów Algarve. W Polsce chyba najbardziej znanym portugalskim bankiem jest rozpoznawalny ze względu na różowy kolor szyldów bank Millenium.


  W całej Portugalii działa sieć bankomatów zwanych multibanco, które nie należą do konkretnych banków. W Lizbonie i Porto coraz popularniejsza jest również sieć bankomatów Euronet – znajdziemy je na głównych deptakach i są one oznaczone dużym napisem ATM.


  Używanie kart kredytowych (VISA i Master Card, rzadziej American Express) jest powszechne, choć w tanich pensjonatach czy tascas i snack-barach płaci się tradycyjnie gotówką. W niektórych miejscach możemy mieć problem z używaniem kart Maestro.


  Baseny i kąpieliska


  W każdym większym portugalskim mieście znajdziemy duży basen (rekreacyjny i zewnętrzny), ale nad oceanem chyba szkoda czasu na „pluskanie się” w chlorowanej wodzie… Jeśli wybieramy się w głąb lądu, na północ, zatrzymajmy się przy jednej z praias fluviais (plaż rzecznych), które mogą zapewnić zbawienne orzeźwienie po upalnym dniu. Także po Alentejo rozsiane są kąpieliska w okolicach tam wodnych (barragem) bądź niewielkie kąpieliska, na które w weekendy przybywają portugalskie rodziny na piknik. Aquaparki to specjalność Algarve.


  Cło


  Zgodnie z normą unijną nie istnieją ograniczenia w przewozie towarów przeznaczonych do użytku osobistego.


  Czas lokalny


  UTC – zima, UTC + 1 – lato. Krótko mówiąc, gdy w Polsce jest 12.00, w Portugalii jest 11.00 – czyli o godzinę wcześniej.


  Dni wolne od pracy


  W Portugalii obchodzi się dziewięć świąt narodowych, które są zarazem dniami wolnymi od pracy. W trakcie ich trwania wszystkie urzędy, a także sklepy, większość atrakcji turystycznych i zabytków, transport publiczny działają w ograniczonym zakresie. Narodowym świętom towarzyszą lokalne festas i romarias. Portugalczycy bawią się także w inne dni, których brak w rządowym kalendarzu – np. w Lizbonie świętuje się hucznie w noc św. Antoniego (12/13 czerwca), a 13 czerwca jest bardzo często w takim przypadku dniem wolnym dla wielu osób. Również wiele zabytków jest wtedy zamkniętych. W 2012 r. rząd Portugalii ogłosił, że cztery święta do tej pory będące dniami wolnymi od pracy, będą dniami pracującymi – są to: Boże Ciało, Dzień Republiki 5 października, Wszystkich Świętych 1 listopada oraz Restauracja Niepodległości (wyzwolenie się spod okupacji hiszpańskiej w latach 1580–1640) 1 grudnia. W 2016 r. według rządu wybranego w październiku 2015, te cztery dni mają znowu stać się dniami wolnymi, jednak w momencie pisania przewodniku ustawa przywracająca dni wolne nie weszła jeszcze w życie.


  
    Dni wolne od pracy


    • 1 stycznia – Dia Um de Janeiro (Nowy Rok)


    • przełom marca i kwietnia – Sexta-feira Santa (Wielki Piątek)


    • Wielkanoc – Domingo de Páscoa (Niedziela Wielkanocna)


    • 25 kwietnia – Dia da Liberdade (Dzień Wolności – rocznica wybuchu rewolucji goździków w 1974 r.)


    • 1 maja – Dia do Trabalhador (Święto Pracy)


    • 10 czerwca – Dia de Portugal (Dzień Portugalii)


    • 15 sierpnia – Assunção de Nossa Senhora (Wniebowzięcie NMP)


    • 8 grudnia – Imaculada Conceição (Święto Niepokalanego Poczęcia NMP)


    • 25 grudnia – Natal (Boże Narodzenie)

  


  Drogi


  Stan dróg w Portugalii jest bardzo dobry. Posiada ona rozbudowaną sieć autostrad (autostrada) oraz ciągle ulepszaną sieć dróg krajowych (estrada nacional – E.N.). Jednak nowoczesności towarzyszy drożyzna, zatem wjeżdżając na portugalskie autostrady, można się spodziewać wysokich opłat. Od 2011 r. część dróg ekspresowych oraz autostrad w Portugalii została objęta elektronicznym systemem poboru opłat za przejazd. Przejeżdżając przez takie drogi (są one wyraźnie oznaczone niebiesko-białymi znakami z opisem „electronic toll only”) samochodem z zagranicznymi numerami rejestracyjnymi, do wyboru mamy trzy formy płatności za przejazd. Pierwsza to bilet Toll Card, który zakupić można na poczcie, wybranych stacjach benzynowych oraz w internecie ([image: ] www.tollcard.pt). Drugi sposób to zakup biletu wirtualnego, tzw. pre-pago virtual na trzy lub pięć dni, upoważniającego do nielimitowanej ilości przejazdów po drogach mających elektroniczny system opłat. Bilet taki można nabyć osobiście na poczcie CTT lub za pośrednictwem internetu na stronie [image: ] www.ctt.pt, podając jedynie numer rejestracyjny pojazdu. Trzeci sposób to zakup lub wypożyczenie tymczasowego urządzenia elektronicznego CTT (Dispositivo Temporário CTT). Urządzenie takie doładowuje się określoną kwotą, a następnie jest z niego pobierana automatycznie opłata po przejeździe przez dany odcinek. Urządzenie można wypożyczyć m.in. na poczcie CTT lub na wybranych stacjach benzynowych (szczegóły na [image: ] www.estradas.pt). Korzystając z samochodu z wypożyczalni, można wypożyczyć też urządzenie elektroniczne Via Verde (montowane na przedniej szybie samochodu), które jest powiązane z kartą kredytową i opłaty są pobierane bezpośrednio z konta bankowego kierowcy – większość wypożyczalni ma w swojej ofercie takie urządzenie. Alternatywą jest udanie się na pocztę CTT po przejechaniu płatnego odcinka, podanie numerów rejestracyjnych pojazdu i opłacenie należności. Za przejazd z Lizbony do Algarve (ok. 280 km) płaci się ok. 20 EUR, jadąc do Porto z Lizbony (ok. 320 km), zapłacimy 20, 90 EUR.


  Dzieci


  Łatwo i przyjemnie podróżuje się po Portugalii z najmłodszymi. Większość hoteli i pensjonatów przyjmuje dzieci poniżej szóstego roku życia za darmo, niektóre oferują nawet możliwość wypożyczenia dziecięcego łóżeczka (berço). Wszystkie restauracje, oprócz tych najbardziej ekskluzywnych w Lizbonie i Algarve, chętnie goszczą najmłodszych, niektóre proponują nawet menu dziecięce (ementa infantíl), inne chętnie podadzą pół porcji (meia dose). Przed siódmą wieczorem trudno zastać otwartą restaurację – portugalskie dzieci, nawet najmłodsze, chodzą spać późno, a w wakacje biesiadują z rodzicami do północy! Wiele muzeów, zabytków oraz innych atrakcji turystycznych oferuje dla dzieci darmowy wstęp (najczęściej do czwartego roku życia) lub zniżki sięgające nawet 50%. Rodziny często mogą liczyć na bilety rodzinne w większości atrakcji.


  Tym, na co trzeba szczególnie zwrócić uwagę, jest palące słońce (obowiązkowo „bloker” SPF 50+ i czapka z daszkiem lub chusteczka!), a na plażach bez ratownika strzeżmy najmłodszych przed wysokimi, silnymi falami.


  Dzieci z toalet mogą skorzystać w większości lokali bez ponoszenie jakichkolwiek opłat – wystarczy wejść do lokalu, zapytać się, czy można skorzystać i bardzo często obsługa pozwala skorzystać z toalety dziecku bezpłatnie. W każdym centrum handlowym znajdziemy specjalne pomieszczenie do przewijania, a w niektórych specjalne bawialnie dla dzieci, gdzie można zostawić je pod fachową opieką.


  Zwiedzając Lizbonę, Porto, Coimbrę lub inne miasta Portugalii z dzieckiem należy pamiętać o ich położeniu na wzgórzach, licznych schodach, wysokich krawężnikach, co sprawia, że nie zawsze jest to łatwe miasto do zwiedzania z wózkiem. Jeśli wybieramy się z maluchem, to warto zaopatrzyć się w specjalne nosidełko, co znacznie może ułatwić zwiedzanie górzystych miast Portugalii.


  Elektryczność


  Elektryczność dostępna jest wszędzie, nawet w wysokich górach Serra da Estrela. Napięcie elektryczne: 220V/50Hz. Wtyczki elektryczne typu: C, C-2, F.


  Informacja turystyczna


  Portugalska sieć punktów informacji turystycznej (posto de turismo) jest świetnie rozwinięta. Nawet w najmniejszym miasteczku znajdziemy niewielki kiosk, a w nim mapki, foldery i ulotki, a nawet bezpłatne przewodniki po regionie. Wszyscy bez wyjątku pracownicy postos de turismo mówią w języku angielskim, na północy kraju dodatkowo w języku francuskim, a przy granicy z Hiszpanią – po hiszpańsku. Punkty czynne są z reguły pięć lub sześć dni w tygodniu, od poniedziałku do piątku w godzinach 9.00–13.00 i 14.00–18.00, choć w miastach o wzmożonym ruchu turystycznym (Lizbona, Porto i Algarve), szczególnie w sezonie, czynne są siedem dni w tygodniu i bez przerwy na lunch.


  Internet


  Internet w Portugalii dostępny jest w zasadzie wszędzie, w niedrogich kawiarenkach internetowych (cyber café; ok. 0,5–1 EUR za 30 min), kawiarniach, restauracjach i hotelach udostępniających swym gościom Wi-Fi gratis lub w publicznych bibliotekach (biblioteca municipal), w których od kilku lat działają Espaços Internet („przestrzenie internetowe”). Wszystkie espaços, znajdujące się nawet w niewielkich miejscowościach, wyposażone są w kilka komputerów, z których skorzystać można za darmo. Uwaga! Pamiętajmy, że „przestrzenie” powstały z myślą o najmłodszych mieszkańcach regionu, którzy nie mają dostępu do internetu w domu – postarajmy się zatem korzystać ze stanowiska nie dłużej niż 30 min. Na oficjalnej stronie programu możemy sprawdzić adresy i godziny otwarcia Espaços Internet ([image: ] www.espacosinternet.pt).


  W salonach operatorów telekomunikacyjnych takich jak MEO, NOS lub Vodafone dostępna jest szeroka oferta internetu mobilnego na kartę. Salony znajdziemy m.in. na lotnisku, w centrach handlowych oraz w centrum miast. Oferty często się zmieniają, dlatego zawsze warto zapytać o aktualną ofertę i promocje. Dla przykładu w sieci NOS można wybrać ofertę WTF z transferem danych 1 GB za 9,90 EUR, a sieć Vodafone ofertuję transfer danych 1,2 GB w taryfie GO 30 dia za 15 EUR ważne 30 dni. W salonach często bez trudu porozumiemy się w języku angielskim.


  Kurorty


  Portugalskie plaże są najpiękniejsze w Europie – mawiają turyści, którzy choć raz spędzili wakacje w falach oceanu. Długie, piaszczyste, otoczone stromymi klifami… Bajka! To właśnie dla nich tysiące emerytowanych Brytyjczyków i Holendrów „rzuca” deszczowe ojczyzny i na kilka miesięcy przenosi się na południe, bliżej słońca. To na ich brzegu rozgrywają się międzynarodowe zawody w surfingu, a tysiące podróżników z całego świata docierają na koniec Europy, by wypocząć na białym piasku z widokiem na bezkresny ocean. Najbardziej popularnymi, także ze względu na stosunkowo ciepłą wodę (20–24°C w lecie), są praias Algarve. Jeśli zwiedzamy Portugalię w sezonie letnim, omińmy szerokim łukiem środkową część południowego wybrzeża – na plażach Albufeiry, Quarteiry i Lagos z trudem znajdziemy miejsce na rozłożenie ręcznika. Mniej ludzi wypoczywa w okolicach Taviry, a na krańcu Portugalii, w pobliżu Sagres czy na zachodnim wybrzeżu Costa Vincentina jest ciszej, spokojniej, a nocleg może być nawet dwa razy tańszy. Na s. 462 została podana lista najpiękniejszych plaż Algarve.


  Planując trasę wycieczki, nie zapomnijmy o równie pięknych plażach Costa Alentejana, które są szczególnie polecane rodzinom z dziećmi. Hiszpanie z Galicji i Portugalczycy, którzy nie lubią „algarvskich” tłumów, wypoczywają na równie zachwycających plażach północy. Kąpiel w zimnym oceanie, odstraszająca surferów i Lizbończyków, nie powinna stanowić przeszkody dla nas, przywykłych do „pluskania się” w Bałtyku.


  Ale Portugalia to nie tylko plaże, bo, co może niektórych zaskoczyć, można nawet wybrać się tu na ferie zimowe i spędzić urocze wakacje… na nartach! Jedyne ośnieżone stoki znajdują się w górach Serra da Estrela, w centralnej części kraju, których najwyższy szczyt, Torre, wznosi się na 1993 m n.p.m.! Estância de Ski Vodafone ([image: ] www.skiserradaestrela.com) to osiem tras, a także kompleks restauracyjno-handlowy. Sezon narciarski trwa od połowy listopada do początku marca.


  Mniejszości seksualne


  W większych portugalskich miastach, takich jak Lizbona czy Porto, a także w Algarve, nikogo nie zdziwi widok trzymających się za ręce gejów czy lesbijek. W stolicy organizowane są parady gejów, istnieje sieć knajpek gay-friendly, a nawet przyjaznych homoseksualistom hoteli. Pary homoseksualne „manifestujące” swą odrębność mogą wywołać zakłopotanie (dotyczy to nawet trzymania się za ręce!), szczególnie na silnie katolickiej północy kraju i w nieco zapomnianych regionach Trás-os-Montes i Alentejo.


  
    Lizbona gay-friendly


    Listę wszystkich miejsc przyjaznym gejom i lesbijkom znajdziemy na stronach [image: ] www.ilga-portugal.pt oraz [image: ] www.portugalgay.pt (strona dostępna w wersji angielskiej). W stolicy działa kilka hoteli stworzonych z myślą o homoseksualistach, m.in. Anjo Azul (Lua Luz Soriano 75; [image: ] www.anjoazul.com; oryginalnie udekorowana dwójka z łazienką 40–90 EUR). Lubiana przez pary homoseksualne dzielnica Lizbony to Príncipe Real, gdzie znajduje się wiele klubów oraz barów chętnie odwiedzanych przez mniejszość homoseksualną.

  


  Napiwki


  Napiwek (gorjeta), jak w Polsce, nie jest wliczany do rachunku – jeśli jesteśmy zadowoleni z obsługi, dodajmy 10% do sumy rachunku. Napiwki są szczególnie popularne w restauracjach, mniej w tascas, snack­-barach i kawiarniach. Taksówkarzowi można, ale nie trzeba, dodać 1 EUR.


  Niepełnosprawni


  Chyba nie ma w Europie trudniejszego w zwiedzaniu miasta dla osoby poruszającej się na wózku inwalidzkim niż Lizbona – brukowane, krzywe uliczki pną się w górę, to znów stromo opadają w dół. Wprawdzie działają elevadores (windy), ale nie dowiozą nas do wszystkich miejsc w Bairro Alto czy Alfamie. Wciąż znikoma liczba hoteli, restauracji, a nawet muzeów wyposażona jest w biegnącą wzdłuż schodów rampę, nie wspominając o specjalnej toalecie (z każdym jednak rokiem sytuacja zmienia się na lepsze). Te znajdziemy natomiast w każdym centrum handlowym, a także na lotniskach i stacjach kolejowych. O pomoc w znalezieniu odpowiedniego noclegu możemy zwrócić się do Posto de Tourismo w Lizbonie lub do Instituto Nacional para a Reabilitação (Narodowego Instytutu Rehabilitacji, Avenida Conde de Valbom 63, 1069-178 Lisboa; [image: ] +351 217929500; [image: ] www.inr.pt – na stronie m.in. lista praias acessíveis, czyli plaż z udogodnieniami dla osób niepełnosprawnych).


  Opieka medyczna i pomoc w nagłych wypadkach


  W nagłych wypadkach (urgência) należy dzwonić pod numer 112 (połączenie bez opłat). Pogotowie ratunkowe, obsługiwane przez bombeiros voluntários (ochotniczą straż pożarną), jest bezpłatne. Jako obywatele kraju należącego do Unii Europejskiej mamy prawo do bezpłatnego podstawowego leczenia – jedynym problemem mogą być niekończące się kolejki w szpitalach państwowych (hospital). Usługi prywatne mają bardzo różne ceny – konsultacja ok. 70 EUR, a lekarze w większości przypadków mówią płynnie po angielsku.


  Palenie


  Palenie papierosów w miejscach publicznych jest dozwolone. W zdecydowanej większości restauracji obowiązuje zakaz palenia, zazwyczaj nie dotyczy on jednak barów ani dyskotek. Paczka papierosów kosztuje ok. 4–4,50 EUR. Papierosy (cigarros) możemy kupić w każdym kiosku, małych lokalnych sklepach lub specjalnych sklepach (tabacaria). Istnieje również możliwość kupienia papierosów w znajdujących się w kawiarniach i barach automatach – przed wrzuceniem monet poprośmy kelnera o odblokowanie maszyny. Portugalczycy palą dużo i widać to na ulicach Lizbony lub innych miast.


  Paliwo


  Najpopularniejszymi stacjami paliw (estação de serviço) są BP, Galp lub Repsol. Benzyna (gasolina) kosztuje 1,45–1,55 EUR, olej napędowy (diesel) ok. 1,20 EUR, gaz (GPL) – 0,60 EUR, ale weźmy pod uwagę fakt, że ceny zmieniają się jak w kalejdoskopie. Gaz nie jest wprawdzie rozpowszechniony, ale w każdym większym mieście i okolicach znajdziemy stację GPL (mapę z adresami wszystkich stacji i danymi GPS znajdziemy na stronie [image: ] www.autogas.pt).


  [image: ]
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  Kogut z Barcelos często zdobi pamiątki z Portugalii



  Pamiątki


  Często najsympatyczniejszą pamiątką jest to, co można po przyjeździe ze smakiem schrupać w towarzystwie rodziny lub znajomych – najbardziej oryginalnym upominkiem kulinarnym będzie suszony dorsz, bacalhau, który ma ten plus, że nigdy się nie psuje! Na targach kupić można także ładnie pakowane woreczki suszonej papryczki piri-piri, a w mniejszych i większych sklepach wyborne dżemy – doce de amêndoa (z migdałów), doce de abóbora (z dyni) lub doce de tomate (z pomidorów). Zawsze dobrym pomysłem na prezent jest butelka dobrego alkoholu, wina (świetne vinhos kupimy już za 5 EUR) lub mocniejszego aguardente. Ciekawy smak i oryginalne opakowanie łączą tradycyjne portugalskie konserwy (conservas), które sprzedają wyspecjalizowane sklepy. Równie ciekawym prezentem może być portugalska azeite (oliwa z oliwek) – kupiona u lokalnego producenta na wsi, będzie wyróżniała się gęstą konsystencją i niezwykłym zapachem.


  W Lizbonie warto wybrać się na sobotni pchli targ, gdzie za kilka euro kupimy urocze, portugalskie starocie, np. pojedynczą płytkę azulejos (cały panel 30–50 EUR) lub ładną, zdobioną filiżankę. Wyroby ceramiczne mogą stanowić zarazem piękną i użyteczną pamiątkę – oryginalne, ciekawe i chyba najtańsze znajdziemy w Faianças Artisticas Fabrico Bordalo Pinheiro (Caldas da Rainha). Jeśli zależy nam na oryginalnym prezencie, wybierzmy się do jednego z lizbońskich sklepów. W alternatywnych dla turystycznych „bazarków” sklepach kupimy m.in. koszulki z humorystycznymi napisami (np. „Pozdrowienia z Portugalii. Nie z Hiszpanii”), kiczowate zestawy akcesoriów święta Santo António (kwiatek z bibuły, fluorescencyjna figurka świętego i kawałek chleba) lub pluszowego Fernanda Pessoę.


  
    Portugalskie wina


    Portugalia ma aż 31 regionów winnych, tzw. Denominação de Origem Controlada (DOC), których winnice malowniczo porastają wzgórza całego kraju, od północy po południe. Najbardziej cenionymi są wina z Alentejo i Douro. Portugalskie wina można podzielić na dwie kategorie: długo dojrzewające w butelkach vinho maduro (dojrzałe) i produkowane jedynie nad oceanem vinho verde (zielone). Zaskakująca nazwa ostatniego gatunku nie pochodzi od jego koloru, bo „zielone” jest tylko w przenośni. Produkowane w regionie Minho, vinho verde swą „niedojrzałością” przywodzi na myśl francuskie beaujolais, ale w smaku jest bardziej delikatne, nieznacznie musujące. Istnieje vinho verde tinto (czerwone) i branco (białe), a podawane jest lekko schłodzone z owocami morza i bacalhau. Niewątpliwie najbardziej popularnym winem jest vinho do Porto. Na Maderze powstaje słodka madera, a podobny w smaku jest Moscatel de Setúbal.


    Długą listę portugalskich win (ponad 280!) wraz z krótkim opisem, oceną i zdjęciem opracowała para Polaków mieszkających w Porto (zajrzyjmy na ich stronę: [image: ] www.wina.no.sapo.pt). Portugalskich win jest tak dużo, że w sklepie możemy mieć problem z wyborem.

  


  Parkingi


  Parkingi są, tak jak w Polsce, oznakowane dużą literą „P” na niebieskim tle. O ile właściwie w większości miast Portugalii nie ma problemu ze znalezieniem bezpłatnego miejsca parkingowego, o tyle w Lizbonie to istny „horror”. Wprawieni Lizbończycy parkują „na gazetę”: żeby wyjechać, muszą lekko stuknąć samochód z przodu i ten z tyłu… Nie dość, że przestrzeni parkingowej jest niewiele, to zanim znajdziemy wymarzone miejsce, szczególnie w porze lunchu i po pracy (ok. 19.00), będziemy krążyć po stromych uliczkach dobre pół godziny. Bądźmy także przygotowani na parkowanie „pod górkę”, które mieszkańcy stolicy opanowali do perfekcji!


  Całe centrum Lizbony i Porto objęte jest strefą płatnego parkowania (koszt w zależności od strefy to od 0,50–1,5 EUR/godz.), a w wielu miejscach Alfamy, Baixy lub Chiado obowiązuje zakaz postoju. Alternatywą do parkowania na ulicach jest dobrze rozwinięta sieć parkingów krytych lub podziemnych – wszystkie one są płatne, a kosztują od 1–2 EUR/godz. i w zależności od parkingu od 7,5 do 25 EUR/dobę. Najpopularniejsze parkingi podziemne w centrum znajdują się: pod placem Praça dos Restauradores, obok ronda Marquês de Pombal, pod placami Praça Luís de Camões oraz Praça da Figueira. Jeśli zobaczymy napis „Estacionamento Prohibido”, to znaczy to, że w danym miejscu jest zakaz parkowania. W przypadku zablokowania samochodu lub mandatu za złe parkowanie należy się skontaktować z instytucją EMEL odpowiedzialną za parkowanie pod numerem telefonu [image: ] +351 217803131. Duże parkingi w Porto znajdziemy obok stacji Trindade (na ulicach Rua de Guedes de Azevedo, Rua de Fernandes Tomás lub Rua dos Heróis e dos Mártires de Angola), przy Rua de São Filipe de Nery (obok wieży Kleryków) lub na Rua Nova da Alfândega, przy rzece Douro. Próbować znaleźć miejsca parkingowe można na ulicach przy Domu Muzyki na Avenida da Boavista i bocznych uliczkach, skąd metrem lub spacerem można się dostać bez trudu do centrum Porto. Parkingi bezpłatne działają również obok wybranych stacji metra (np. Parque Real i Pedro Hispano na niebieskiej linii, Araújo, Castêlo Maia, Custió i ISMAI na linii zielonej, Estação de Baguim i Estação de Campainha na linii pomarańczowej. Łącznie do dyspozycji mamy 32 parkingi, z czego 30 jest bezpłatnych. Pełna rozpiska parkingów na [image: ] www.metrodoporto.pt). Regularną pracą czy to bezdomnych, czy bezrobotnych, jest wynajdywanie zagubionym kierowcom miejsca na parkingu – dajmy się poprowadzić, a „stróżowi” ofiarujmy 0,30–1 EUR. To bezpieczny i powszechnie stosowany proceder.


  Placówki dyplomatyczne


  W Lizbonie znajduje się Ambasada Rzeczypospolitej Polskiej: Avenida das Descobertas 2; [image: ] +351 213041410; [image: ] www.lizbona.msz.gov.pl. Ambasadorem jest Bronisław Misztal. Przed wyjazdem o ewentualną pomoc można się zwrócić do Ambasady Portugalii w Polsce, która mieści się w Warszawie: ul. Ateńska 37; [image: ] +225111010; [image: ] www.ambasada-portugalii.pl.


  W Vila Nova da Gaia działa Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Porto: Avenida Dom João II; [image: ] +351 223775199, ext. 399; [image: ] www.consuladopoloniaporto.pt; [image: ] czw. 14.30–17.00, konieczne umówienie wcześniejszej wizyty. Konsulat w Porto jest konsulatem honorowym i nie realizuje spraw paszportowych. W sprawach pilnych należy powiadomić Radcę Konsulatu RP w Porto, [image: ] +351 965150996.


  W Albufeirze działa Konsul Honorowy RP: Quinta da Bolota, Lote 4A, 8200-314 Albufeira. Adres do korespondencji: E.C. Cerro Alagoa – Apartado 2360, 8201 – 918 Albufeira; [image: ] +351 289580530.


  Poczta


  Urzędy pocztowe (correios), czynne od poniedziałku do piątku w godzinach 9.00–13.00 i 15.00–18.00 (w większych miastach bez przerwy na lunch i w soboty do 14.00), znajdziemy w niemal każdym portugalskim miasteczku. Znaczek (selo) na zwykły list do Polski (do 20 g) kosztuje 0,75 EUR. W większości urzędów pocztowych skorzystać można z telefonu (korzystne są tylko połączenia lokalne). Na poczcie zapłacimy również za przejazd autostradami oraz kupimy pamiątki.


  Puby, kawiarnie, cukiernie


  Szyldy barów i knajpek dekorują ulice prawie każdego, nawet najmniejszego portugalskiego miasteczka. Przy barze godzinami przesiadują głównie mężczyźni, komentując wydarzenia mijającego dnia i sącząc swoje cafezinho. W większych miastach, takich jak Lizbona czy Porto, nie ma chyba ulicy, na której nie znajduje się choć jedna knajpka – młodzi mieszkańcy zbierają się tam w południe i wieczorami, a w pogodne dni tradycyjnym miejscem spotkań są zalane słońcem esplanady. Bary czynne są z reguły od 11.00 do późnych godzin nocnych, dyskoteki w czwartki, piątki i soboty od 22.00 do rana, a kawiarnie od wczesnych godzin porannych do 23.00. W całym kraju działają wyborne pastelarias (cukiernie), które serwują regionalne słodkości, a także słone przysmaki, jak tostas mistas i sandes.


  Prasa


  Największe ogólnokrajowe dzienniki to „Público” (najbliższy odpowiednik „Gazety Wyborczej”), „Correio da Manhã”, „Diário de Notícias” i „Jornal de Notícias”. Bardzo chętnie czytane są dzienniki poświęcone piłce nożnej: „A Bola”, „O Jogo” i „O Recorde”. Najpopularniejszymi tygodnikami są „Sábado”, „Visão” i „Expresso”. Czasopisma zagraniczne (głównie angielskie, francuskie, niemieckie i holenderskie) kupimy w centrach handlowych, sklepach FNAC oraz w kioskach centrów dużych miast. Pismo kulturalne, które zbiera aktualizowane co tydzień informacje o przedstawieniach teatralnych, galeriach, koncertach itp. to „Time Out Lisboa”, [image: ] www.timeout.sapo.pt, dostępne w każdym kiosku.


  Przepisy drogowe


  W Portugalii uznawane jest polskie prawo jazdy (poza starym wzorem książeczkowym) oraz ubezpieczenie OC. Ruch samochodowy jest prawostronny, obowiązują europejskie przepisy o ruchu drogowym oraz międzynarodowy system oznaczeń. Używanie pasów bezpieczeństwa jest obowiązkowe. W Portugalii obowiązują surowe przepisy w zakresie sprawdzania ważności polis ubezpieczenia OC. Jeśli policja stwierdzi brak ważnej polisy, może ukarać kierowcę mandatem w wysokości od 500 do 2500 EUR, a także zatrzymać pojazd do czasu wyjaśnienia i opłacenia wszelkich kosztów związanych z przywróceniem ważności polisy ubezpieczeniowej. Dopuszczalny poziom alkoholu we krwi to 0,5 promila. Za rozmowę przez telefon podczas jazdy samochodem grozi wysoki mandat. Portugalia jest krajem, gdzie kierowcy okazują duży szacunek pieszym i ustępują im pierwszeństwa, zatrzymując się przed przejściami. (Informacje ze strony Ambasady RP w Lizbonie).


  Rozrywka


  Najbardziej popularną rozrywką Portugalczyków są oczywiście mecze piłki nożnej – zdaje się, jakby kraj rozgrywał przez cały czas mistrzostwa świata, czy to derby, czy spotkanie odwiecznych rywali – Porto i Benfiki – atmosfera zabawy nie przemija. Wśród sportów na drugim miejscu plasują się touradas (walki byków), a narodowymi sportami ostatnich dziesięcioleci stały się surfing, bieganie i… golf – portugalskie pola golfowe są jednymi z piękniejszych i największych w Europie.


  Portugalczycy uwielbiają kino. Wart podkreślenia jest fakt, że filmy nie są dubbingowane (nawet telewizja portugalska wyświetla filmy z napisami – według Portugalczyków jest to główny powód ich świetnej znajomości języka angielskiego…). Bilet do kina kosztuje 6–10 EUR (promocje w poniedziałki). Popularniejsze od przedstawień teatralnych (zbyt drogich na kieszeń większości Portugalczyków) są koncerty i imprezy plenerowe, które od maja do października „zalewają” muzyką wszystkie regiony kraju, nawet osamotniony Trás-os-Montes.


  
    Obyczaje


    „Portugalczycy mówią o sobie, że są narodem brandos costumes – łagodnych obyczajów, co jest określeniem wspaniale wyrażającym ich podejście do życia i ludzi” ([image: ] www.portugalia-online.pl). Łagodne obyczaje tych południowców o spokojnym temperamencie sprawiają, że komunikacja z nimi jest łatwa i przyjemna, nawet jeśli nie znamy języka! Zapytawszy kogokolwiek o drogę, najpierw ujrzymy szeroki uśmiech, a potem Portugalczyk albo narysuje nam szczegółowy plan trasy, albo odprowadzi nas na róg poszukiwanej ulicy, opowiadając po drodze znane mu historie o mieście. Co tu dużo pisać – Portugalczycy to niezwykle ciepli, cierpliwi i pomocni ludzie! Mówi się, że sympatyczniejsi są ci z północy, bo na południu jest albo za gorąco na dłuższe pogawędki, albo, szczególnie w Algarve, wizyta obcokrajowca nie jest wydarzeniem szczególnym – jest ich tak dużo!


    W dobie globalizacji i wspólnej Europy trudno wyróżnić jakąś jaskrawo kontrastującą ze znaną nam z Polski normę obyczajową. Portugalia jest w ponad 90% katolicka, choć także tutaj występuje podział na północ i południe: jak mówi popularne przysłowie, gdy Braga się modli, to Lizbona się bawi, a na południu, w Algarve czy Alentejo, trudno znaleźć otwarty w ciągu tygodnia kościół. Dla Polaków mieszkających nad oceanem najtrudniejsze do zrozumienia jest portugalskie podejście do czasu. „W przekonaniu europejskim czas istnieje poza człowiekiem, istnieje obiektywnie, niejako na zewnątrz nas, i ma właściwości mierzalne i linearne. (…) Europejczyk czuje się sługą czasu, jest od niego zależny, jest jego poddanym. Żeby istnieć i funkcjonować, musi przestrzegać jego żelaznych, nienaruszalnych praw, jego sztywnych zasad i reguł. Musi przestrzegać terminów, dat, dni i godzin. Porusza się w trybach czasu, nie może poza nimi istnieć. (…) Inaczej pojmują czas miejscowi, Afrykańczycy. Dla nich czas jest kategorią dużo bardziej luźną, otwartą, elastyczną, subiektywną”. (R. Kapuściński, Heban, Warszawa 2008). Fragment znakomitego tekstu Kapuścińskiego opisuje czas liczony „po afrykańsku”, przeciwstawiony europejskiemu – Portugalczyków można uznać za jakby zawieszonych pomiędzy dwiema 
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